
Premier Węgier JenoeFock
przybył do Polski

WARSZAWA (PAP) Gościa serdecznie pow’-

Jenoe Fock
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Pierwsze żniwa w nowej gminie
(Inf. wł.) W tym roku na

gminach — po raz pierwszy spo­
czął cały ciężar żniwnej roboty.
Jeśli jeszcze w ub. r. rolnicy na­
wet w sprawach części zamien­
nych, awarii czy nieodpowied­
niej pracy kółek rolniczych wę­
drować musieli do powiatu, to

obecnie wszystkie te mniej lub

bardziej ważne czy trudne spra­
wy miały być rozstrzygnięte w

urzędzie gminnym.
A bezpośredni nadzór nad

przebiegiem żniw? To nowo zor­
ganizowana służba rolna miała

utrzymać kontakt ze wszystkimi
gospodarstwami — służyć radą,
pomocą, konsultacjami dotyczą­
cymi zarówno samych żniw —

sprzętu zbóż — jak i podorywek,
siania poplonów, nawożenia. Czy
wszystko to zdołały nowe wła­
dze wykonać?

Podczas naszych rajdów żni­
wnych odwiedzaliśmy liczne

gminy. Trudno było w urzędzie
spotkać kogokolwiek ze służby
rolnej — zawsze ta sama odpo­
wiedź: są w terenie. I rzeczy­
wiście udawało nam się niejed­
nokrotnie ich spotkać. W polu
przy snopowiązałce, która się
właśnie zepsuła, w kółku rolni­
czym podczas dyskusji, jak by
tu jeszcze tę czy inną część ścią­
gnąć do siebie, do tego właśnie
kółka na zapas. W Zakliczynie w

upalny dzień w samo południe
— pustki. Dwie młode urzędni­
czki informują grzecznie: „Ktoś
ze służby rolnej? Teraz to pew-
wnie w żadnej gminie, w żad­
nym urzędzie nikogo nie znaj-

Górna Wolta — to jedno z 6 państw Afryki Zachodniej, na­
wiedzonych przez katastrofalną suszę. W wielu rejonach od
40 miesięcy nie spadla ani jedna kropla deszczu. Nad milio­
nami rolników’ i pasterzy zawisło widmo głodowej śmierci.
Najpierw giną zwierzęta, potem ludzie — starcy, kobiety,
dzieci...

Na zdjęciu: chłopi zabijają wycieńczone bydło, gasząc pra­
gnienie ich krwią...

CAF — UPI — telefoto

Na zaproszenie prezesa
Rady Ministrów — Piotra
Jaroszewicza przybył do
Polski z przyjacielską wi­
zytą przewodniczący Rady
Ministrów Węgierskiej Re­
publiki Ludowej — Jenoe
Fock.

Towarzyszą mu: wice­
premier WRL — Peter

Valyi, zastępca przewodni­
czącego Krajowej Komisji
Planowania Gospodarcze­
go — Jozsef Drecin i wi­
ceminister handlu zagrani­
cznego — Jenoe Tordai.

Powitanie premiera WRL
odbyło się w godzinach
wieczornych na udekoro­
wanym flagami obu krajów
lotnisku Okręcie.

Zbiór jęczmienia na polach Państwowego Gospodarstwa Rol­
nego Grabin (pow. niemodliński). CAF — Okoński

dziecle. Nasi są w biurze tylko w

poniedziałki. Wyznaczyli sobie
ten dzień na przyjmowanie rol­
ników na miejscu. A tak przez
cały tydzień są w terenie. Jeż­
dżą po wsiach zakliczyńskiej
gminy. Bo teraz przecież żniwa.
Nic tu po nich przy biurkach”.

No tak, służba rolna w powie­
cie brzeskim nie ma czasu na

próżnowanie. Rolnicy pracują
niemal z zawziętością i trzeba

pilnować, żeby kółka wykony­
wały usługi według harmono­
gramów, żeby szybko usuwane

były awarie, bo inaczej wpro­
wadza to zamęt i bałagan w pla­
nach robót. A gospodarze chcą
wszystkiego punktualnie. Jeśli

tał premier Piotr Jarosze­
wicz. Obecni byli: wice­
premier — Kazimierz Ol­
szewski i I zastępca prze­
wodniczącego Komisji Pla­
nowania przy Radzie Mi­
nistrów — Kazimierz Se-
comski oraz członkowie
kierownictw niektórych re­
sortów.

Obecny był charge d’af-
faires a.i. WRL w Polsce —

Karoly Kriston.

Celem wizyty jest omó­
wienie zagadnień związa­
nych z dalszym rozwojem
współpracy pomiędzy Pol­
ską i Węgrami.

na taką godzinę zamówił sno-

powiązałkę, to na taką ma przy­
jechać. A nie, to zaraz zdener­
wowanie, zaraz burzliwa wy­
miana zdań — bo każdy się spie­
szy ze zbiorem, bo całe zboże

dojrzało. Niewiele go już pozo­
stało do skoszenia. Teraz najwa­
żniejsza jest zwózka — musi się
więc dwoić i troić transport kół­
kowy, bo nie zrobi się wszyst­
kiego własnym koniem i wozem
— i omłoty.

W Zabierzowie — jeśli jakieś
zakłócenia powstają w zaopa­
trzeniu, w dowozie Chleba czy
napojów chłodzących... także in­
terweniuje gmina. Te wszystkie
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Najcięższa od 50 lat klęska suszy w Afryce

13 min ludzi zagrożonych
śmiercią głodową

Mimo pierwszych od kilku lat

opadów w Mauretanii, nic nie

wskazuje na to, żeby straszliwa
klęska suszy, jedna z najwięk­
szych katastrof, jakie nawie­
dziły od 50 lat środkową i za­
chodnią część kontynentu afry­
kańskiego, miała się zakończyć.
Z krajów tzw. Sahelu — Mali,
Nigru, Czadu, Górnej Wolty i
Mauretanii — nadchodzą infor­
macje, że pas suszy rozszerzył
się na Etiopię i Ugandę obejmu­
jąc swymi skutkami ponad mi­
lion ludzi.

Deficyt żywnościowy wynosi
tam w tej chwili około milion
ton zboża. 13 milionów ludzi za­
grożonych jest bezpośrednio
śmiercią głodową lub z pragnie­
nia.

Niezależnie od straszliwych, w

tym często nieodwracalnych
szkód, jak np. kompletne zni­
szczenie wielu oaz, klęska spo­
wodowała największą we współ­
czesnym świecie wędrówkę lu­
dów. Pozbawieni stad, żywno­
ści, dachu nad głową — ludzie

PIĄTEK
10. VIII. 1973 R.

NR 190 (7914)
ROK XXV

CENA 50 GR

A.

ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Krakowska
Wakacyjne remoniij sikół

Uczniowie czekaja na dzwonek,
MowlanL na Ozwon Zygmunta

(Inf. wł.) Mocnego uderzenia
trzeba, aby wyrwać wreszcie z

letargu przedsiębiorstwa budo­
wlane, od których zależy czy
młodzież w tym roku podejmie
naukę w odpowiednio przygoto­
wanych szkołach. To, co zastaliś­
my bowiem w placówkach o-

światowych podczas wczorajsze­
go rekonesansu, przeszło najgor­
sze oczekiwania. Ale ad rem.

Przed rokiem pisaliśmy ną ła­
mach „Gazety” (z 9. VIII): „W
szkole nr 23 przy ul. Potiebni
MPRB Nr 2 ukończyło remont w

kwietniu. Ale nie wszystko jest
tu w porządku — że nie wyko­
nano elewacji od podwórza —

pal sześć! Niepokoi inna sprawa.
Tuż za szkolnym podwórzem
wznosi się skała wapienna, za­
grażająca bezpieczeństwu ucz­
niów. W czasie deszczów skała

kruszy się, zasypując niemożli­
we do wykorzystania podwórze

250 milionów

obywateli
w ZSRR

Jak podaje Centralny U-

rząd Statystyczny przy Ra­
dzie Ministrów ZSRR, liczba
ludności Związku Radziec­
kiego osiągnęła wczoraj 250
min. Wyrównuje się propor­
cja w liczebności kobiet i

mężczyzn, naruszona w wy­
niku ostatniej wojny. W 1959
r. w grupie wieku do lat 48

włącznie było w ZSRR o 7,4
min więcej kobiet niż męż­
czyzn, natomiast w. 1973 r.

liczba kobiet i mężczyzn w
I tych grupach wieku wyrów-
I nała się.

z terenów objętych klęską ru­
szyli w głąb kontynentu, tam

gdzie jest więcej wody i żywno­
ści. Wokół stolicy Nigru, który
sam jest dotknięty skutkami su­
szy, koczują już dziesiątki ty­
sięcy ludzi przybyłych z Mali.
Wygnani głodem mieszkańcy
rejonów Górnej Wolty wędrują
w stronę wybrzeża Kości Sło­
niowej i na południe Czadu.
Granice państwowe pękają pod
naporem wędrowców.

Inną konsekwencją klęski są
szalejące epidemie. W Górnej
Wolcie — ospa a dezynteria w

Nigrze; odra nie oszczędziła
praktycznie nikogo na objętych
posuchą terenach. We wszyst­
kich wspomnianych krajach w

pasie suszy doszczętnie wygi­
nęły stada. Wśród nomadów

plemienia Bororos zanotowano

niespotykaną liczbę samobójstw
po stracie rodziny i dobytku.

Niekttóre skutki suszy będą
już nieodwracalne. Zamieszkałe

dotąd terytoria przekształciły
się na zawsze w pustynię.

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!

GAZETA

lawiną kamieni. Murowane o-

grodzenia na szczycie skały,
gdzie przebiega zabudowana u-

lica, również stopniowo się roz­
padają. Ale nikt nie chce się
podjąć wybudowania muru opo­
rowego”. Można by sądzić, że a-

larmująca notatka dotrze do od­
powiednich instytucji, do budo­
wlanych i zmobilizuje ich. Ale

gdzie tam! Wizytując obiekt za­
staliśmy stan idealnie taki sam

jak przed rokiem. Inspektor
Wydz. Oświaty Prez. DRN Pod­
górze Józef Wójcik z rozgory­
czeniem opowiadał o perypetiach
i usilnych poszukiwaniach wy­
konawcy, który zdecydowałby
się na podjęcie pracy. „Liczymy
jeszcze na oferty zgłoszone do
Prez. RN m. Krakowa, gdyż na

tablicy daliśmy ogłoszenie. Swo­
ją drogą szkoda, że MPRB nr 2,
które przeprowadzało generalny
remont, nie chce wykonać tego

AdriątyŁ » Morze Czarne « Góry Harzu * Balaton

Atrakcyjny wypoczynek
krakowskich

(INF. WŁ.) Niektóre krako­
wskie zakłady pracy, dyspo­
nujące własną bazą wypo­
czynkową, nawiązały wymia­
nę wczasową (bezdewizową —

a więc dużo tańszą) z pokrew­
nymi zakładami w krajach
socjalistycznych. Najdłużej, bo
od 4 lat stałą wymianę utrzy­
muje Huta im. Lenina z Kom­
binatem Maszyn Elektrycz­
nych w Wernigerode (NRD).
W tym roku ponad 30 osób
wypoczywa w ośrodku wypo­
czynkowym w Górach Harzu.

Już drugi rok hutnicy spę­
dzają też urlopy nad Adria­
tykiem w miejscowości Bio-

grad koło Zadaru. W tym ro­
ku z tej formy wczasów sko­
rzysta 200 osób. Zgodnie z u-

mową goście z NRD i Jugo­
sławii wypoczywają w ośrod­
kach zakładowych Huty w

Zakopanem i- Bartkowej. W
przyszłym roku krakowscy
hutnicy będą mogli spędiz’ć
urlop także nad Morzem Czar­
nym. W tej sprawie toczą się
pertraktacje między krakow­
skim Kombinatem a Hutą w

Kremikowcach.

LONDYN (PAP)
Jak donosi agencja Reutera,

w Nikozji opublikowano o-

świadczenie, w którym pre­
zydent Cypru, arcybiskup
Makarios wyraża zgodę na

spotkanie z generałem Griwa-
sem w Atenach, w celu prze­
prowadzenia rozmów, mają­
cych na celu przywrócenie
spokoju w kraju. Ż sugestią
takiego spotkania wystąpił w

środę prorządowy dziennik a-

teński „Eleftheros Kosmos”,
wypowiadając się tym razem

w tajeniu gen. Griwasa, któ­
ry od pewnego czasu przeby­
wa nielegalnie na. Cyprze, or­
ganizując tam walkę pod­
ziemną przeciwko legalnym

muru. Twierdzi, że to praca spe­
cjalistyczna. A Wydz. BUiA wy­
dał nakaz natychmiastowego
wykonania muru oporowego,
gdyż z dnia na dzień zwiększa
się niebezpieczeństwo zsunięcia
się skarpy”...

Skoro jesteśmy już przy po­
równaniach z ubiegłym rokiem
— w tym samym numerze „Ga­
zety” informowaliśmy, że choć
dzieci ze szkoły nr 29 przy al.

Dembowskiego 12 będą mogły się
uczyć, to jednak podczas remon­
tu pominięto... odwodnienie piw­
nic i suteren. Zajrzeliśmy zatem

w tym roku w podziemia szkoły;
zbutwiałe podłogi, grzyb, pooc-
padane tynki i wilgoć panują tu

wszechwładnie. Ną dodatek kil­
kucentymetrowa warstwa wo­
dy. I nikt w dalszym ciągu nie
chce temu zaradzić — choć na

remont przeznaczono 1.200 tys.
zł! Sporządzono nawet dwie eks­

Pracownicy Krakowskiej
Fabryki Kabli dzięki bezdewi­
zowej wymianie mogą wyjeż­
dżać do NRD, Jugosławii i na

Węgry. Do NRD wyjadą 4

turnusy po 40 osób, a w cza­
sie kilkudniowego pobytu
przewidziane jest zwiedzanie
Berlina oraz Drezna. Umowa
z Fabryką „Mivek” w Buda­
peszcie przewiduje, że krako­
wianie mają stale do dyspo­
zycji 2 domki campingowe nad
Balatonem oraz 2 pokoje w

Budapeszcie, które wykorzy­
stywane są przez cały rok.
„Kabel” utrzymuje również
kontakty z zakładem skórza­
nym w Suboticy (Jugosła­
wia). Nad Adriatykiem gościła
w ub. r. grupa ok. 40 osób, w

tym roku, na skutek przebu­
dowy ośrodka kontakty za­
wieszono, ale w przyszłorocz­
nym sezonie zostaną odnowio­
ne. Dalsze plany to nawiąza­
nie współpracy z Fabryką Ka­
bli w Burgas (Bułgaria), z któ­
rą jeszcze w tym roku podpi­
sana zostanie umowa.

I na koniec o nieco innej,
choć równie pożytecznej ini-

Prezydent Makarios

spotka sio z gen. Griwasem?

władzom arcybiskupa Maka-
ribsa.

Agencja Reutera donosi z

Nikozji, że policja cypryjska
aresztowała kilku zwolenni­
ków prezydenta Griiwasa, od­
powiedzialnych za akcje wy­
wrotowe. Wśród nich ma się
znajdować także najbliższy
współpracownik i zastępca
generała Griwasa, Stawors
Stawru, działający pod pseu­

pertyzy. Cóż z tego? Budowlani

wykręcają się pracami specjalis­
tycznymi. A swoją drogą na owe

prace specjalistyczne to chyba
nastała moda — lansowana coraz

szerzej i skuteczniej. Weźmy dla

przykładu Szkołę Podstawową nr

51 przy ul. Stawowej 179. Wody
gruntowe podmywają obiekt a...

specjalistów od usunięcia man­
kamentów nie ma. Cztery przed­
siębiorstwa: „Hydrokop”, „Hy­
drobudowa 2”, Krakowskie

Przedsiębiorstwo Budowlane z

ul. Mazowieckiej i Krak. Przecs.
Bud. Przemysłowego z ul. Dzier­
żyńskiego wzajemnie przekazują
sobie pałeczkę — bynajmniej nie

kwapiąc się do roboty. Choć zda­
wało się już, że KPB przyjmie
zlecenie, to jednak 19 lipca od­
mówiło podjęcia remontu. 25 lip­
ca kolejno KPB zrezygnowało,
powołując się na „nieprofilowość
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

załóg
cjatywie. Krakowskie Zakła­
dy Armatur oddały do dyspo­
zycji swoich pracowników au­
tokary, które kilka razy w

sezonie kursują nad Morze
Czarne do Bułgarii (w rejon
Słonecznego Brzegu). Zakłady
rezerwują dla swoich praco­
wników miejsca na campingu,
udostępniają cały sprzęt tury­
styczny (namioty, materace,
kuchenki gazowe itp.). Oczy­
wiście koszty takiej wyciecz­
ki są dużo niższe niż gdyby
pracownikom przyszło jechać
z biurami turystycznymi.

Tylko przykiasnąć tym ini­
cjatywom. Wydaje się, że w

ślad za wymienionymi tu za­
kładami mogłyby pójść inne

fabry' i i przedsiębiorstwa, po­
siadające własne ośrodki
wczasowe. Taka wymiana bez­
dewizowa umożliwia bowiem

wyjazd za granicę tym oso­
bom, których nie stać na o-

płacenie kosztownych wycie­
czek z biurami turystycznymi.
O ile wiem — PTTK i „Orbis”
podjęły się pośrednictwa między
polskimi a zagranicznymi przed­
siębiorstwami. (ans)

donimem „Syros”. Aresztowa­
no go w Limassol, w połu­
dniowej części wyspy.

Makarios oświadczył też, że

jest gotów przeprowadzić w A-
tenach rozmowę z prezydentem
Republiki Greckiej J. Papado-
pulosem na temat „krytycznej
sytuacji” na wyspie. Prezydent
dodał, że w spotkaniu tym
wziąłby również udział gen.
Griwas.

Uznanie

dla delegacji polskiej
na X ŚFMiS

WARSZAWA (PAP)
9 bm.Sekretariat KC PZPR

wysłuchał informacji o u-

dziale delegacji polskiej w

X Światowym Festiwalu
Młodzieży i Studentów w

Berlinie. Informację złoży­
li: przew. Rady Głównej
FSZMP S. Ciosek i przew
Polskiego Komitetu Festi­
walowego B. Waligórski.

800-osobowa delegacja
godnie reprezentowała mło­
dzież polską, brała akty­
wny udział w Festiwalu i

zyskała sobie wysokie u-

znanie.
Sekretariat KC wyraz’!

uznanie delegacji polskiej
młodzieży za jej wzorową
postawę, aktywność i wkład
w realizację programu X
ŚFMiS.

Rozmowy
USA - NRD

WASZYNGTON (PAP)
W czwartek w Waszyngto­

nie rozpoczęły się rozmowy
między przedstawicielami
USA i NRD na temat usta­
nowienia stosunków dyplo­
matycznych między obu kra­
jami. Stany Zjednoczone re­
prezentuje podsekretarz sta­
nu Walter Stoessel, a NRD
— tymczasowy przedstawi­
ciel NRD przy ONZ Dietmar
Hucke.

Rokowania

CSRS - NRF
PRAGA (PAP)

W czwartek rozpoczęły si<
w Pradze rokowania między
CSRS a NRF. Delegacji cze­
chosłowackiej przewodniczy
wiceminister spraw zagrani­
cznych J. Goetz, a delegacji
zachodnioniemieckiej sekre­
tarz stanu w bońskim MSZ
P. Frank. Rokowania służą
wyjaśnieniu nie rozwiąza­
nych jeszcze problemów w

stosunkach między obu kra­
jami, przed podpisaniem u-

kładu NRF — CSRS, który
został już parafowany.

Podpisanie
porozumienia w Laosie

w tym miesiącu?
LONDYN (PAP)

Agencja Reutera poinfor­
mowała, że laotański mini­
ster spraw wewnętrznych,
Pheng Phongsavan, oświad­
czył w czwartek, iż ogólne
porozumienie z przedstawi­
cielami Patet Lao zostanie

„podpisane w tym miesiącu,
jeżeli nie pojawią się nowe

trudności”.

J. Peron

zrezygnuje
z kariery

Politycznej?
LONDYN (PAP)

Agencja Reutera, , relacjo­
nując rozmowę byłego dyk­
tatora Argentyny J. Perona
z dziennikarzami pisze, iż

prawdopodobnie nie za­
akceptuje on nominacji swej
partii na kandydowanie w

wyborach prezydenckich we

wrześniu br. Od czasu po­
wrotu do Argentyny Pero­
nowi nie dopisuje zdrowie —

stale dolegają mu grypa 1
bronchit. Oświadczył on, że

jego udział w wyborach za­
leżeć będzie od opinii leka­
rzy. Decyzję w tej sprawie
Peron ma podjąć w ciągu
najbliższych dni.

Umowa gospodarcza
Polska - Syria

DAMASZEK (PAP)
9 bm. na zakończenie po­

bytu w Syrii polskiej dele­
gacji gospodarczej pod prze­
wodnictwem I zastępcy mi­
nistra handlu zagranicznego,
S. Długosza, podpisana zo­
stała umowa o współpracy
gospodarczej między obu

krajami.

ęsas/.ły-i 'i:j. i

„Nabici w konserwę"
Ongiś mówiono — „nabił go w butelkę" — gdy ktoś ko­

goś nabrał. Proponuję zmianę powiedzonka na „nabił
go w konserwę”. Motywy wniosku: nabyłem kilka

konserw, aby wyposażyć synka na obóz wędrowny. I wtedy
okazało się, że gulasz wieprzowy czy wołowy zawiera zaled­
wie kilka kawałeczków mięsa a reszta to nieokreślonej treści

galaretka i kawały łoju. Przy podgrzaniu wszystko się roz­
pływa. Cena konserwy równa się mniej więcej cenie 1/2 kg
mięsa — natomiast tego mięsa jest kilka do kilkunastu de-

kagramów.
Stąd, moim zdaniem, piramidy tych konserw zalegają lady

i okna wystawowe sklepów spożywczych, gdyż każdy z ła­
twowiernych raz tylko daje się „nabić” w konserwę, jak on­
giś w butelkę. Dokonaliśmy próby na trzech konserwach i

po naradzie rodzinnej przeszliśmy na jajka i boczek.
A teraz sprawa informacji. Kraków ma dwa dworce auto­

busowe położone po przeciwnych stronach dworca kolejowe-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Balon runął do oceanu

Nieudana próba pokonania Atlantyku
W środę wieczorem (czasu

warszawskiego) w samotną po­
dróż balonem przez Atlantyk
wyruszył 37-letni Robert Sparks.
Wystartował on z nabrzeża por­
towego w Bar Harbour w sta­
nie Maine swym wypełnionym
helem i pomalowanym na

czerwono, biało i niebiesko ba­
lonem „Yankee Zephyr”, który
ma wysokość 9 pięter.

W czwartek balon runął w

czasie silnej burzy do oceanu

w odległości 70 km na północ­
ny wschód od Nowej Funlan-
dii. Rozbitka wydobyły z A-

tlantyku jednostki kanadyjskiej
straży przybrzeżnej.

Gdyby podróż Sparksa powio­
dła się, byłby on pierwszym
człowiekiem, który samotnie

pokonał Atlantyk balonem.

Za 3700 dolarów

Taksówką z Anglii do Australii
Do kierowcy w miejscowości

Horshon (W. Brytania) zgłosiła
się pani Ethel Murphy z propo­
zycją odbycia kursu do... Au­
stralii. Pani Murphy, która już
doczekała się wnuków, zamie­
rza tam odwiedzić swoją córkę.

Po długich obliczeniach usta­

lono, że koszt niecodziennego
kursu wyniesie 1.500 funtów (ok.
3.750 dolarów). Pani Ethel o-

świadczyła, że zdecydowała się
na ten sposób podróżowania, po­
nieważ chce coś zobaczyć po
drodze, a lot samolotem pozba­
wiłby ją tych możliwości.

Upały dają się we znaki we wszystkich stoli­
cach europejskich. Opustoszało nawet w Pary­
żu. Na słynnych Polach Elizejskich nareszcie
można przejechać bez uciążliwych „korków”.

Nowinki samochodowe

Rozpoczął się montaż

polskich fiatów 127p i 132p
WARSZAWA (PAP)

Rok 1973 będzie niewątpliwie rekordowy pod
względem liczby nowości w naszym przemyśle
motoryzacyjnym. W ostatnich dniach lipca opu­
ściła Fabrykę Samochodów Małolitrażowych w

Bielsku-Białej pierwsza partia „polskich fiatów
126p”. W FSO na Żeraniu natomiast, po zlikwi­
dowaniu produkcji „warszaw”, trwają intensyw­
ne prace przy przebudowie i wyposażaniu w

nowoczesne urządzenia zwolnionych powierzchni
produkcyjnych. Rozpoczął się tu montaż kolej­
nych odmian polskich fiatów — 127p 1 132p, a

także „zastaw 101”, stanowiących jugosłowiańską
odmianę „fiata 128”. Zdolność wytwórcza FSO
na Żeraniu zwiększy się dzięki temu o 40 tys.
samochodów rocznie.

Tak więc jeszcze w br. montować się będzie w

Polsce całą gamę samochodów osobowych z ro­
dziny fiatów. Będą to samochody o następują­
cym litrażu: 600 ccm — „polski fiat 126p”, 900
ccm — „polski fiat 127p”, 1100 ccm — „zastawa
101”, 1300 i 1500 ccm — „polski fiat 125p”, 1600 i
1750 ccm — „polski fiat 132p”s

Ścigany
Ludzie, którzy przy­
byli z morza...

♦ Plaga „N"
Jeżeli zainteresowały Cię

te tytuły — kup jutro w

drodze do pracy sobotnio-

niedzielny

MAGAZYN «fiK»
Wydasz tylko jedną zło­

tówkę!
„Czoło dowódcy pokryło się

kropelkami potu. Zapasu
tlenu do oddychania pozo­
stało na 3—4 doby lotu. Żyw­
ności było jeszcze mniej.

— Halo Ziemia! Halo Zie­
mia! Odezwijcie się! Mamy
awarię silnika. Powtarzam:
awaria silnika! Nie możemy
zejść z orbity!" — pisze LE­
SZEK PETERS w artykule
poświęconym współpracy,
której celem jest podbój
Kosmosu. Tytuł publikacji:
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Wkrótce
VII Międzynarodowy
Kongres Slawistów

Półtora tysiąca uczonych
spotka się za kilka dni w War-
siawie — na VII Międzynaro­
dowym Kongresie Slawistów.

Obrady toczyć się będą od 21
do 27 bm. .na Uniwersytecie
Warszawskim. Już po raz dru­
gi Kongres Slawistów odbywa
się w Polsce.

Pomoc techniczna
ZSRR dla Egiptu

W Kairze podpisano trzy
kontrakty egipsko-radzieckie o

techniczno-ekonomicznej po­
mocy ZSRR dla Egiptu w po­
szukiwaniu złóż fosfatu w re­

jonie Abu-Tartur oraz złóż rud
tantalu i niobu w rejonie A-
bu-Dabbab.

a
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Tragiczny bilans
czterech lat walk w Ulsterze

LONDYN (PAP)

W związku z przypadającą w

czwartek II rocznicą wprowa­
dzenia w Ulsterze ustawodaw­
stwa wyjątkowego, na ulicach
miast pólnocno-irlandzkich od­
były się w tym dniu liczne de­
monstracje przeciwko polityce
rządu brytyjskiego w Irlandii

Północnej, prowadzonej na pod­
stawie antydemokratycznego u-

stawodawstwa. W Belfaście de­
monstranci zaatakowali kilka­
naście posterunków policyjnych
Do akcji wkroczyło wojsko, u-

żywając przeciwko demonstran­
tom kul gumowych. W wielu

punktach miasta wzniecono po­
żary. Doniesienia z Ulsteru

wierają też informacje o

lejnych terrorystycznych
machach bombowych.

za-

ko-
za-

*

Samoloty Izraela naruszyły
SPORT ® SPORT • SPORT • SPORT • SPORT •

Kambodża odcięta
od świata

Łączność telefoniczna 1 te­
legraficzna Kambodży ze świa­
tem została prawie całkowicie
sparaliżowana w wyniku zdo­
bycia przez siły patriotyczne
głównej stacji przekaźnikowej
i centrum łączności w miej­
scowości Kambol, położonej w

odległości 14 km od Phnom
Penh.

Przypomnijmy, że wojna
Ulsterze trwa już 4 lata. Po­
ciągnęła ona już za sobą setki

ofiar zarówno wśród ludności

cywilnej, jak też w korpusie
ekspedycyjnym wojska brytyj­
skiego oraz w partyzantce IRA.

Szkody materialne wyrządzone
w Ul.terze oblicza się na kwo­
tę 110 min funtów szterlingów.

Z danych opublikowanych
przez brytyjskie ministerstwo

W

do spraw Irlandii Północnej
koło 1400 osób odpowiadało
przed sądem pod zarzutem pro­
wadzenia działalności terrory­
stycznej, a około 600 osób prze­
bywa aktualnie w obozach dla

internowanych. Wobec 100 ska­
zanych minister Whitelaw za­
stosował arrinestię, objęła ona

kilku demokratycznych działa­
czy katolickich,
przeszło miesiąc
strajk głodowy,
przeciwko skazaniu za udział w

manifestacji pokojowej.
W opublikowanym oświadcze­

niu Północnoirlandzkie Stowa­
rzyszenie na Rzecz Praw Oby­
watelskich reprezentujące
mniejszość katolicką potępia
wprowadzenie w kraju ustawo­
dawstwa wyjątkowego. Stowa­
rzyszenie domaga się położenia
kresu polityce internowania.

Również sekretarz generalny
Komunistycznej Partii Wielkiej
Brytanii J. Gollan ostro zapro­
testował przeciwko represjom
stosowanym przez władze bry­
tyjskie w Ulsterze. Przywódca
komunistów brytyjskich zarzą-
dał zniesienia represyjnego u-

stawodawstwa, wycofania wojsk
brytyjskich z Ulsteru, uchwale­
nia przez Izbę Gmin Karty
Praw Obywatelskich dla lud­
ności Irlandii Północnej, (s)

o-

którzy przez
prowadzili

protestując

obszar powietrzny Egiptu
Tel Awiw szykuje nowq akcję przeciwko Libanowi

samoloty
1 samo-

pozostałe

wydaniu

KAIR (PAP)
6 samolotów Izraelskich na­

ruszyło w czwartek obszar po­
wietrzny Egiptu — informuje
bliskowschodnia agencja praso­
wa MENA. Egipskie
myśliwskie ostrzelały
lot nieprzyjacielski a

zmusiły do odwrotu.

$
W czwartkowym

dziennik bejrucki „Al Mohar-
rer”, powołując się na dobrze

poinformowane źródła dyploma-
tyc ne w stolicy Libanu pisze,
że Izrael przygotowuje nową

agresję przeciwko terytorium
libańskiemu. Agresywne dzia­
łania mają być podjęte w cią­
gu najbliższych 48 godzin pod
pretekstem iż Liban udziela
schronienia partyzantom pale­
styńskim, którzy
akcje przeciwko
izraelskim za granicą.

podejmują
interesom

Dziennik organizacji Wyzwo­
lenia Palestyny „Falestyn As
Saura” opublikował artykuł
wstępny, w którym ostro potę­
pia terrorystyczny zamach po­
pełniony 5 sierpnia na między­
narodowym lotnisku ateńskim.

Na świecie jest wielu krymi­
nalistów — pisze dziennik. My
oczywiście nie możemy ponosić
żadnej odpowiedzialności za ich

czyny. Kiedy jednak krymina­
liści wykorzystują cierpienia
naszego narodu dla uzasadnie­
nia swych czynów lub przy­
właszczają sobie sztandar na­
szej rewolucji, to wówczas ma­
my prawo nie tylko potępić
zbrodnie i zbrodniarzy, ale rów­
nież zlikwidować i go rodzaju
czyny w zarodku... Uprowadze­
nie samolotu japońskiego i wy­
darzenia na lotnisku ateńskim
służą wyłącznie celom imperia­
listów i syjonistów.

W UJ Kurs Kultury Polskiej

Z wiedzą o Polsce

Polska—Meksyk 2:1
W meksykańskiej miejscowo­

ści Monterrey rozegrano rewan­
żowe spotkanie między piłkar­
skimi reprezentacjami Polski i

Meksyku. Zwyciężyli Polacy 2:1

(0:0). Strzelcami bramek byli
Jerzy Gorgoń w 58 minucie i
Robert Gadocha w 85 minucie
a dla gospodarzy Guzman w 53
minucie z karnego.

Zespół polski wystąpił w na­
stępującym składzie: Toma­
szewski, Szymanowski, Gorgoń,
Bulzacki, Musiał, Cmikiewicz,
Deyna, Kasperczak, Banaś, Do-
marski, Gadocha. W 46 minu­
cie za Cmikiewicza wszedł na

boisko Drozdowski, a za Bana­
sia — Kmiecik. W 65 minucie

nastąpiła jeszcze jedna zmiana
na miejsce Deyny wszedł Kasz­
telan.

Drużyna Meksyku wyszła na

boisko w najsilniejszym aktual­
nie składzie. Meksykanie często
gościli pod naszą bramką. Pił­
karze polscy mogą mówić o

szczęściu, bowiem napastnicy
meksykańscy nie trafili raz do

pustej bramki. Prezentowali
oni nowoczesny futbol. Stoso­
wali dużo przerzutów często
zagrażając bramce Tomaszew­
skiego, tym bardziej że obrońcy
nasi nie mieli najlepszego dnia.

Był to pierwszy mecz narodo­
wej reprezentacji Polski na te­
renie Meksyku.

Terminarz rozgrywek II ligi
Północ

12 sierpień
Stomil — Arka
Włókniarz — Motor
Avia — Stoczniowiec
Lechia — Motor
Lublinianka — Warta

Bałtyk — Ursus
Hutnik — Arkonia
Zawisza — Widzew

19 SIERPIEŃ
Widzew — Stomil
Arkonia — Zawisza
Ursus — Hutnik
Warta — Bałtyk
Gwardia — Lublin.
Stoczniowiec — Lechia
Motor — Avia
Arka — Włókniarz

22 SIERPIEŃ
Stomil — Zawisza
Włókniarz — Widzew
Avia — Arka
Lechia — Motor
Lublin — Stoczniowiec

Bałtyk — Gwardia
Hutnik — Warta
Arkonia — Ursus

Nowy rzqd S. Allende

Prezydent Chile S. Allende
utworzył w czwartek gabinet,
do którego weszły osoby cy­
wilne i wojskowe, w tym do­
wódcy trzech rodzajów broni i

dyrektor generalny policji. Jak

podaje agencja AFP, nowy ga­
binet składa się z 3 socjali­
stów, 3 komunistów, 2 rady­
kałów, 2 członków ruchu
wspólnej akcji ludowej i 1
członka partii lewicy chrześci­
jańskiej.

Na konto NFOZ

Hal przoduje Żywiecczyzna w szeroki świat

Rozmowy Liban — Syria
W czwartek w miasteczku

Dżudejda na granicy syryjsko-
libańskiej rozpoczęły się ofi­
cjalne rozmowy między dele­
gacją Syrii z ministrem spraw
zagranicznych A. Chaddamem
na czele a delegacją Libanu,
której przewodniczy minister

spraw zagranicznych F. Nafa.

K

S

(Inf. wł.) Suma zebrana do
końca lipca br. na koncie WK
NFOZ wynosi obecnie 56 min
407 tys. zł. Jak wynika z

przedstawionych danych, naj­
większą ofiarność przejawia­
ją mieszkańcy Żywiecczyzny
3 min 166 tys., Chrzanow­
skiego — 3 min 154 tys., O-
święcimskiego 2 min 153 tys.,
Olkuskiego — 1 min 902 tys.
zł. Ofiarnie świadczy na ce­
le służby zdrowia ludność
Tarnowa, skąd przekazano na

konto 3 min 109 tys. zł. Naj­
wyższe świadczenia ze strony
rolników wpłynęły na kon-

komitetów powiatowych
krakowskiego,

bocheńskiego

Prowokacja
neofaszystów

Neofaszystowskie elementy
dokonaływnocyz6na7
bm. jeszcze jednej prowoka­
cji: na budynku biura okrę­
gowego Niemieckiej Partii Ko­
munistycznej (DKP) w Wisba-
den neofaszyści namalowali
hitlerowską sfastykę i wypi­
sali hasła faszystowskie.

s

S
a

Racjonowanie benzyny
w W. Brytanii?

- Rząd brytyjski opracował —

w związku ze światowym kry­
zysem paliwowym — plan
przewidujący racjonowanie
benzyny. Zostały już wydru­
kowane specjalne talony, któ­
re są zgromadzone w central­
nym depozycie w oczekiwaniu
na rozprowadzenie do urzędów
pocztowych.

5

9 min turystów
odwiedzi CSRS

CSRS odwiedzi do końca br.
około 9 min turystów zagra­
nicznych, z tego 85 proc. —

z krajów socjalistycznych.
Najwięcej turystów przybywa
do Czechosłowacji z NRD, Wę­
gier i Polski.

DniHiiiumiiiiiiuiiiuiiiiir

NA MAPIE POGODY: Pol­
ska jest pod wpływem wyżu,
który obejmuje środkową
Europę. W zasięgu układów

niżowych znalazły się: pół­
nocny Atlantyk, Skandyna­
wia oraz południowo-wscho­
dnia część ZSRR.

OD TATR DO BAŁTYKU:
zachmurzenie niewielkie i
umiarkowane. Temperatura
podczas dnia od 18 do 22 st.

w nocy w granicach 6 do 10
st. (uwaga: pierwsze liczby
dotyczą rejonów górskich, na­
stępne obszarów nizinnych).
Wiatry słabe i umiarkowane
z kierunków zachodnich.

PROGNOZA DLA TURY­
STÓW: Na obszarze Tatr- po­
dobnie niewielkie lub umiar­
kowane zachmurzenie, a

temperatura w dzień 8 st. i
ok. 1 st., nocą. Wiatry Słabe
i umiarkowane północno-za­
chodnie i zachodnie. Jutro w

Polsce południowej przelotne
opady deszczu lub burze.

WIEŚCI Z WCZASÓW: Na

Wybrzeżu Bałtyckim było
wczoraj zmienne zachmurze­
nie, a lokalnie padał przelot­
ny' deszcz. Podobnie krótko­
trwałe opady zanotowano na

Mazurach. W górach wystę­
powało zachmurzenie o

'zmiennym nasileniu, ale by­
ło na ogół sporo słońca.

WCZORAJ NA TERMOME­
TRZE: O godz. 13 notowano
w kraju: Szczecin, Gdańsk,
Warszawa, Wrocław, Tarnów
20, Lublin, Kraków 19, Poz­
nań, Rzeszów, Nowy Sącz 18,
Białystok, Zakopane 15, Hala
Gąsienicowa 9, Śnieżka 7,
Kasprowy Wierch 6 st.

W stolicach europejskich:
Ateny, Madryt 34 (!), Lizbo­
na 28, Bukareszt 25, Buda­
peszt 24, Moskwa 21, Helsin­
ki 20, Berlin, Kopenhaga 19,
Sztokholm 17, Oslo 16 st.

BIOMET: Przewaga korzy­
stnej sytuacji biomet, tylko
w rejonach burz przejściowe
ujemne reakcje organizmu. i
Widzialność i warunki dro- ;

gowe poza strefą burz do- I
bre. (orl)

123451

ta1
NFOZ pow.
miechowskiego,
i olkuskiego, przekraczając w

każdym z nich sumę miliona
złotych. Zasługa to w dużej
mierze wiejskiego aktywu
NFOZ i komitetów FJN, któ­
re bardzo aktywnie włączyły
się do agitacji na rzecz zbiór­
ki, nie ograniczając się do
podnoszenia tego tematu na

zebraniach wiejskich, lecz
także stosując indywidualne
rozmowy i propagandę pro­
blemów służby zdrowia w

swoim środowisku, (ag)

Ponad 50 nauczy-
średnich ze Szwe-

(Inf. wł.)
cieli szkół
cji, Norwegii, Danii, Wielkiej
Brytanii, Irlandii, USA i Ka­
nady — stowarzyszonych w

klubach UNESCO — zainau­
gurowało wczoraj w auli Col­
legium Maius 10-dniowy
Kurs Kultury Polskiej, zor­
ganizowany przez Uniwersytet
Jagielloński wspólnie z Pol­
skim Komitetem d/s UNESCO.

Gości powitał rektor UJ
prof. dr M. Karaś. W swoim
wystąpieniu nawiązał on do
roli, jaką odegrała Alma Ma-
ter w kształtowaniu narodo-

wej kultury. Podkreślił także
fakt wyboru właśnie tej u-

czelni na miejsce spotkań lu­
dzi z całego świata, którzy
pragną pogłębić wiadomości o

Polsce współczesnej,
storii, poznać bliżej
tradycję i obyczaje
kraju — szczególnie
Nauki Polskiej.

Uczestnicy
wysłuchania
wadzonych
naukowców
także możność poznania na­
szego kraju w ramach wycie­
czek krajoznawczych, (tb)

Wisła — Stal Mielec

w Bukownie
Piłkarze krakowskiej Wisły

rozegrają w sobotę 11 sierpnia
o godz. 15,30 w Bukownie, gdzie
przebywają na obozie kondy-
cyjno-szkoleniowym, mecz spar-
ringowy ze Stalą Mielec. W nie­
dzielę wiślacy grają w Olkuszu
z reprezentacją tego miasta o

godz. 17.

2 WRZESIEŃ
Widzew — Avia
Stomil — Włókniarz
Warta — Arkonia
Gwardia — Hutnik
Stoczniowiec — Bałtyk
Motor — Lublinianka
Arka — Lechia
Zawisza — Ursus

16 WRZESIEŃ
Włókniarz — Zawisza
Avia — Stomil
Lechia — Widzew
Lublinianka — Arka

Bałtyk — Motor
Hutnik — Stocz.
Arkonia — Gwardia
Ursus — Warta

jej hi-
kulturę,
naszego

w Roku

Kursu, oprócz
wykładów (pro-

przez wybitnych
UJ) będą mieli

Pierwsze żniwa
w nowej gminie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
uciążliwe w czasie żniw proble­
my nie muszą już być załat­
wiane z niepotrzebną stratą cza­
su — poprzez odległy powiat.

Już 10 lipca rozpoczęły się żni­
wa w powiecie dąbrowskim. Dziś
z 22,6 tys. ha pozostało do uprząt­
nięcia ok. 10 proc, zbóż Po wszy­
stkich drogach powiatu kursują
wyładowane po brzegi furman­
ki 1 ciągniki z przyczepami. W

opinii władz powiatowych oraz

co najważniejsze samych rolni­
ków wiele słów uznania za do­
brą w tym roku organizację
prac należy się kółkom rolni­
czym i międzykółkowym ba­
zom maszynowym. W tym po­
wiecie szczególnie odczuwa się
przejęcie przez gminy organiza­
cji robót żniwnych. O wszystkim
decyduje się w wiejskich cen­
trach — w urzędzie, w gminnej
spółdzielni, w KR, w MBM. „Da­
wniej mieliśmy liczne interwen­
cje w samym powiecie, oczywi­
ście dotyczące wszelkiego rodza­
ju problemów żniwnych” — mó­
wi sekretarz rolny KP PZPR w

Dąbrowie Tarnowskiej. „Każde­
go dnia przyjeżdżało do nas

przynajmniej kilkunastu rolni­
ków. Niepotrzebnie tracili czas

na dojazd, na załatwienie drob­
nych niekiedy spraw, z którymi
radzi sobie obecnie doskonale sa­
ma gmina — blisko, bo na miej­
scu. Urzędy gminne przejęły ro­
lę koordynatorów wszelkiej
działalności wiążącej się nierozer­
walnie ze żniwami. I trzeba

przyznać, że te pierwsze żniwa

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
robót”. Tak więc wybudowana w

1961 r. szkoła powoli zalewana

jest... wodą. Bo nikogo nie ob­
chodzą ekspertyzy ani opracowa­
ne już dokumentacje techniczne,
które od dłuższego czasu zalega­
ją w aktach Wyp'z. Oświaty
Prez. DRN Krowodrza. Na mar­
ginesie warto dodać, że remont

tej szkoły pochłonął już 3,5 min
zł. (12 lat użytkowania).

Również ponuro przedstawia
się remont w Szkole nr 32 przy
ul. Królowej Jadwigi 78. Szkoła
to stara (z 1898 r. a dobudowane

skrzydło z 1938 r.), niemniej po­
stanowiono ją przystosować do
wymogóSy nowoczesnego szkol­
nictwa. I tak zaplanowany na

1971 r. remont odkładany był
do tego roku. Najpierw na prze­
szkodzie stanął bowiem pożar,
potem... brak wykonawców.
MPRB nr 4 dopiero teraz zdecy­
dowało się na podjęcie prac, a

MPRB nr 5 jako podwykonawca
zakłada instalację c.o. Czy do
końca września prace zostaną za­
kończone? Zobaczymy. Nato­
miast pewni jesteśmy, że ucznio­
wie 17 LO. i Szkoły nr 42 przy
ul. Praskiej 64 przez długi okres
czasu naukę kontynuować będą
przy wtórze młotów', strugów itp.
Choć roboty są zaawansowane,
do ich ukończenia jeszcze ho
ho... Co prawda na terenie obiek­
tu spotkaliśmy 12 robotników
MPRB nr 2, uwijających się jak
w ukropie, ale — naszym zda­
niem — na pewno to nie wystar­
czająca liczba ludzi aby zagwa­
rantować terminowe przekazanie

Kontrola PIH w regionie krakowskim

ZawyZaim ceny usług turvsncli

Cracovia gra z ŁKS-em
i Górnikiem Zabrze

Piłkarze Cracovii rozegrają
na własnym boisku dwa spot­
kania sparringowe z drużyna­
mi ekstraklasy. W sobotę 11

sierpnia o godz. 17 podopieczni
trenera Matyasa grają z

ŁKS-em, natomiast w środę 15

sierpnia z Górnikiem Zabrze
także o godz. 17.

23 WRZESIEŃ
Widzew — Lublin.
Stomil — Lechia
Włókniarz — Avia
Gwardia — Ursus
Stoczniow. — Arkonia
Motor — Hutnik
Arka — Bałtyk
Zawisza — Warta

udały się gminom bardzo do­
brze”.

Oczywiście nie
się bez zarzutu

wszystko nawet

stanie załatwić.

KR-y chciały w

powiecie większej ilości snopo-
wiązałek. Mają ich 53, ale obec­
nie jest to już liczba stanowczo

za mała. I niestety tych planów
nie udało się zrealizować. Więk­
szość robót rolnicy wykonywali
własnymi kosiarkami konnymi
lub kółkowymi, przekazanymi
zespołom gospodarzy. Znamien­
ne, że takich zespołów jest tu

coraz więcej — ludzie sami się
przekonują o ile łatwiejsza jest
praca wspólna, o ile łatwiej ra­
zem uzyskać potrzebne maszy­
ny. I tu rolnicy coraz głośniej
domagają się kombajnów. Wye­
liminowałyby one wiele obec­
nych prac. Tymczasem na tym
terenie jest raptem jedna „Vi-
stula”, która daje sobie radę je­
dynie z gruntami Zakładu Do­
świadczalnego Uprawy, Nawoże­
nia i Gleboznawstwa w Boruso-

wej. Warto tu nadmienić, że ca­
ła załoga Zakładu przepracowała
w polu ostatnią niedzielę i skosi­
ła kombajnem 4 ha zbóż. Zresz­
tą w ub. niedzielę — szczególnie
po południu — niemal we wszy­
stkich wsiach rolnicy pracowali
wykorzystując doskonałą pogodę.

Pierwsze żniwa nowych władz

gminnych. Wydaje się już dzi­
siaj, że egzamin został przez nie

zdany przynajmniej na dobrze.

(mg)

wszystko obyło
— ale też nie

powiat jest w

Na przykład
tym rolniczym

Kontrole przeprowadzone os­
tatnio przez krakowską PIH

wykazywały wiele przypadków
niegospodarności oraz zawyża­
nia cen za usługi i świadczenia
biur turystycznych i obiektów

wypoczynkowych. Między in­
nymi POSTiW w Myślenicach
odmówił przyjęcia turystów tłu­
macząc się brakiem miejsc, choć
w rzeczywistości nie wykorzy­
stał w pełni przyznanego mu te­
renu pod camping, na którym
można było ustawić dodatkowo
100 namiotów. Biuro Turysty­
czne „Beskidy” w Suchej Bes­
kidzkiej część ńomków campin­
gowych zamieniło na biura i ma­
gazyny, a Przedsiębiorstwo Tu­
rystyczne „Poprad" w Nowym

Sączu pobierało dodatek za pry­
sznice, których... w ogóle nie

było w pokojach gościnnych.
W stanicy wodnej PTTK w

Znamirowicach nad Jeziorem
Rożnowskim oferowano za wyso­
ką opłatą 22-osobowe pokoje, w

których jedynymi urządzeniami
sanitarnymi były... dwie miedni­
ce i wiadro.

W efekcie kontroli wystąpiono
z wnioskiem o ukaranie wielu
ludzi odpowiedzialnych za te

braki i nadużycia oraz o obniże­
nie kategorii obiektów POSTiW-u
w Nowym Targu, biura turys­
tycznego „Beskidy” w Suchej,
PTTK w Znamirowicach oraz

stacji narciarskiej PTTK w Za­
kopanem.

„Nabici w konserwę"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

go. Gdy podróżny zajedzie od strony południowej — nie ma

pojęcia skąd może pojechać dalej np. do Kazimierzy Wielkiej
czy Uścia Solnego. Biega i błądzi z bagażami, gdyż tablica z

autobusowym rozkładem jazdy na dworcu południowym ani

jednym zdaniem nie informuje, że autobusy do takich i ta­
kich miejscowości kursują z dworca północnego, do którego
dojść trzeba przez tunel. I vice persa — dworzec południowy
nie informuje o kursach na Krynicę, Zakopane, Katowice itp.
Czy nie byłoby słuszne nie‘tylko wywieszenie informacji ale
również rozkładu jazdy, aby podróżny orientował się, czy mo­
że wypić herbatę przed następną podróżą w restauracji dwor­
ca kolejowego, która jest schludniej urządzona niż na dworcu

autobusowym? -

I wreszcie ostatnie spostrzeżenia: Oranżada na drugim pe­
ronie dworca kolejowego kosztuje 2.30 zł, a na trzecim pero­
nie 2.20 zł. W barze mlecznym na drugim peronie stale nie
ma mleka i kefiru, natomiast sprzedaje się lody.

L. H. — Krzszowice
(Nazwisko znane redakcji)

Uczniowie czekała na dzwoneK

budynku. W tym miejscu wy­
pada dodać, że kierownik robót
F. Muniak odżegnywał się od

rozmowy na temat remontu:

„mam dość prasy, telewizji. Cze­
go od nas chcecie? Pytajcie w

dyrekcji o terminy. Mogę tylko
powiedzieć, że najwyżej jedno
skrzydło gotowe będzie do wrze­
śnia. Przecież to gruntowny re­
mont — wymiana okien, drzwi,
dachów, budowa szaletów przy
basenie, odwodnienie piwnic
itp., itp.” O braku ludzi do pra­
cy, nieterminowej dostawie ma­
teriałów (sklejek czy siatki) nie
ma co mówić. Warto natomiast

zaznaczyć, że kosztorys remontu,
opracowany przez Biuro Pro­

jektów wynosi 630 tys. zł, pod­
czas gdy w rzeczywistości remont

pochłonie blisko 2 min zł! Wy­
pada tylko pogratulować budow­
niczym szkoły tak „solidnie”
wykonanego obiektu, który po
7 latach użytkowania wymaga
gruntownych przeróbek i aż

tylu dodatkowych złotówek
— tym bardziej, że
na „kapitalka” nie

wszystkich usterek, które dają
się mocno we znaki użytkowni­
kom szkoły. Prawdziwą gehennę
remontową przeszło także X LO
im. Komisji Edukacji Narodo­
wej. Od 1971 r. ciągnie się tu

obec-
usunie

praca uniemożliwiająca normal­
ne prowadzenie zajęć szkolnych.
Efekt? MPRB nr 4 zostawiło ba­
łagan i w połowie remontu zre­
zygnowało z prowadzenia pracy.
Nie pomogły ani prośby, ani

monity. Dobrze choć, że w tej
sytuacji Wielobranżowa Spół­
dzielnia Pracy z Proszowic i Rze­
mieślnicza Spółdzielnia Zaopa­
trzenia i Zbytu z ul. Grodzkiej
podjęły się kontynuacji remontu

i termin gotowości obiektu bę­
dzie zgłoszony jeszcze przed ju­
bileuszowymi uroczystościami tej
szkoły, które przypadną 10 paź­
dziernika br. MPRB nr 4 widać
ma wyjątkowego pecha jeśli
idzie o remonty szkolne. I w

Szkole nr 1 przy ul. Marka 34
nie udało się w terminie prze­
kazać zaplanowanych robót. Pod­
czas wizytacji instruktor Wydz.
Oświaty Prez. DRN Śródmieście
M. Bejska załamała ręce widząc
stan zaawansowania prac: „Toż
elewacja miała być zakończona
1 lipca! Rusztowania stoją od
kwietnia”. Nie ma się jednak
czemu dziwić skoro postęp robót

wygląda tak jak wczoraj. Mala­
rze są, ale czekają na... mura­
rzy. Murarze nie zgłosili się do

pracy, nie ma przygotowanego
frontu robót.

Na czarnej mapie remontów

szkół widnieją jednak gdzie­
niegdzie jaśniejsze punkty. Np.
sprawnie przebiega remont

Zespołu Szkół Zawodowych przy
ul. Pędzichów 5. Harmonogra­
my respektowane. Dyrektor dr
W. Tomecki osobiście nadzoruje
prace, zresztą i tak sprawnie
prowadzone przez Rzemieślniczą
Spółdzielnię Budowlaną z ul.

Grodzkiej. Co prawda w tej
chwili dyskutuje się tutaj nad

opłacalnością modernizacji stare­
go budynku (remont pochłonie
5 min zł), niemniej wydaje się,
że jeśli nawet szkoła zostanie

przeniesiona w inne miejsce,
obiekt będzie mógł być wyko­
rzystany jako internat. Dodajmy
tylko, że ZSZ liczy 48 oddziałów
i aż 1600 uczniów! Ta sama Rze­
mieślnicza Spółdzielnia wraz z

MPRB nr 5 prowadzi remont

w Szkole nr 33 przy ul. Konar­
skiego, która zostanie przekazana
terminowo — 1 września.

Na marginesie warto dodać, że

remonty bieżące —, a na terenie
Krakowa prowadzi się ich 82 —

przebiegają w miarę sprawnie
Choćby wymienić Dom Dziecka
nr 4 przy ul. Parkowej, Szkołę
nr 41 przy ul. Saskiej oraz Szko­
łę nr 110 przy ul. Sierankiewi-
cza. 1 września dzieci zasiądą tu

w pięknie odnowionych salach

lekcyjnych. Niemniej remonty
bieżące bynajmniej nie mogą re­
kompensować zaniedbań, które

wychodzą przy remontach kapi­
talnych. Dlatego reasumując mu-

simy stwierdzić, że sytuacja w

odnawianych placówkach szkol­
nych na terenie miasta wcale nie

jest zadowalająca, (tb)

Zatonął statek
z 40 pasażerami

(s) Z Akry donoszą, że ponad
40 osób najprawdopodobniej uto­
nęło w jeziorze Volta we

wschodniej Ghanie, kiedy statek

pasażerski zapali! się, a następnie
wywrócił. Dotychczas wyłowiono
jedynie zwłoki 3 osób.

• W kopalni węgla położonej
w pobliżu miejscowości Hamm

(NRF) wydarzyła się tragiczna
katastrofa na jednym z pod­
ziemnych poziomów wydobyw­
czych. W w'yniku zawalenia się
konstrukcji wspierającej strop
poniosło śmierć 7 górników, a

dwóch uznano za zaginionych.
• W nadmorskim ośrodku

wczasowym Wpwllełieli (Walia)
wybuchł ogromny pożar, który
zniszczył wiele zabudowań. Stra­
ty oblicza się na ponad milion
funtów szterlingów. Ponad
9 tys. wczasowiczów spało w

domkach wczasowych kiedy
ogłoszono alarm. Wskutek zwar­
cia w instalacji elektrycznej po­
żar wybuch! w centralnym bu­
dynku ośrodka i objął bary,
2 restauracje, magazyny oraz du­
żą salę dansingową. Na szczęś­
cie wczesny alarm pozwolił na

uniknięcie powtórzenia tragedii
z wyspu Man, gdzie przed kilku
dniami zginęło 51 osób. 9 osób
odniosło lekkie obrażenia, (f)

30 WRZESIEŃ
Avia — Zawisza
Lechia — Włókniarz
Lublinianka — Stomil

Bałtyk — Widzew
Hutnik — Arka
Arkonia v Motor
Ursus — Stoczniowiec
Warta — Gwardia

7 PAŹDZIERNIK
Widzew — Hutnik
Stomil — Bałtyk
Włókniarz — Lublin.
Avia — Lechia
Stoczniowiec — Warta
Motor — Ursus
Arka — Arkonia
Zawisza — Gwardia

14 PAŹDZIERNIK
Lechia — Zawisza
Lublinianka — Avia

Bałtyk — Włókniarz
Hutnik — Stomil
Arkonia — Widzew
Ursus — Arka
Warta — Motor
Gwardia — Stoczn.

21 PAŹDZIERNIK
Widzew — Ursus
Stomil — Arkonia
Włókniarz — Hutnik
Avia — Bałtyk
Lechia — Lublinianka
Motor — Gwardia
Arka — Warta
Zawisza — Stoczn.

Wypadek kolejowy
pod Łodzią

Między stacjami Rogów i

Płyćwia doszło do wypadku ko­
lejowego. Na stojący pociąg
pospieszny z Łodzi-Fabryeznej
najechał pociąg osobowy jadą-
cy z Łodzi do Skierniewic. 10
osób, które zostały
bywają w szpitalu
wicach. Obrażenia
kie, życiu rannych
niebezpieczeństwo.

ranne prze-
w Skiernie-
nie są cięż-
nie zagraża

Natrafiono na ślady
makabrycznej zbrodni

Policja USA natrafiła w oko­
licach Houston w stanie Teksas
na ślady nowej makabrycznej-
zbrodni. Odkopano tam zwłoki
siedmiu młodych ludzi pomaza­
ne wapnem i zawinięte w fo­
lię plastykową. Policja przeszu­
kuje cały teren spodziewając
się znalezienia dalszych zwłok.

Na miejsce zbrodni zaprowa­
dził funkcjonariuszy policji 17-
letni chłopiec, który twierdzi,
że zabił mordercę młodych lu­
dzi.

Komunikat MO

Komisariat MO Kraków —

Stare Miasto prowadzi docho­
dzenie w sprawie okradania o-

sób będących pod wpływem
alkoholu, na terenie Plant kra­
kowskich w okresie od
do dnia 17. VII. 1973
sprawie tej odzyskano
przedmiotów, m. in.
ręczne i rower. Osoby, które w

w/w okrdsie zostały poszkodo­
wane, proszone są uprzejmie o

zgłoszenie się w Komisariacie
MO Kraków — Stare Miasto,
ul. Szeroka 35 p. 13, osobiście
lub telefonicznie: 239-21 w. 563
lub 311 w godzinach 8—16.

1972 r.

r.W

szereg
zegarki

■

28 PAŹDZIERNIK
Lublin. — Zawisza

Bałtyk — Lechia
Hutnik — Avia
Arkonia — Włókniarz
Ursus — Stomil
Warta — Widzew
Gwardia — Arka
Stoczniowiec — Motor

4 LISTOPAD
Widzew — Gwardia
Stomil — Warta
Włókniarz — Ursus
Avia — Arkonia
Lechia — Hutnik
Lublinianka — Bałtyk
Arka — Stoczniowiec
Zawisza — Motor

11 LISTOPAD

Bałtyk — Zawisza
Hutnik — Lublinianka
Arkonia — Lechia
Ursus — Avia
Warta — Włókniarz
Gwardia — Stomil
Stoczniow. — Widzew
Motor — Arka

18 LISTOPAD
Widzew — Motor
Stomil — Stoczniowiec
Włókniarz — Gwardia
Avia — Warta
Lechia — Ursus
Lublinian. — Arkonia

Bałtyk — Hutnik
Zawisza — Arka

25 LISTOPAD
Hutnik — Zawisza
Arkonia — Bałtyk
Ursus — Lublinianka
Warta — Lechia
Gwardia — Avia
Stoczniow. — Włókn.
Motor — Stomil
Arka — Widzew

Południe

12 SIERPIEŃ
BKS Bielsko — Stal Rz.
GKS J. — Sparta Z.
Stal St. Wola — Star
Garbarnia — Piast
Metal - GKS
GKS Tychy — Wisłoka
Zastał — AKS Niwka
Urania — GKS Wojk.

19 SIERPIEŃ
BKS B. — GKS Jastrz.
Stal Rz. — GKS Wojk.
Sparta — Stal St. W .

Star — Garbarnia
Piast — Metal
GKS — Wisłoka
GKS Tychy — Zastał
AKS Niwka — Urania

22 SIERPIEŃ
GKS J. - Stal Rz.
Stal St. W. - BKS B.
Garbarnia — Sparta
Metal — Star
Wisłoka — Piast
Zastał — GKS
Urania — GKS Tychy
GKS W. — AKS N.

2 WRZESIEŃ
BKS B. — Garbarnia
Stal Rz. — AKS N.
GKS J. - Stal St. W.

Sparta — Metal
Star — Wisłoka
Piast — Zastał
GKS — Urania
GKS T. — GKS W.

16 Wrzesień
Stal St. W. — Stal Rz.
Garbarnia — GKS J.
Metal — BKS B.
Wisłoka — Sparta
Zastał — Star
AKSN. — GKS Tychy
Urania — Piast
GKS W. - GKS

23 WRZESIEŃ
BKS — Wisłoka
Stal Rz. — GKS T.
GKS J. — Metal

Sparta — Zastał
Stal St. W. — Garb.
Star — Urania
Piast — GKS Wojk.
GKS—AKSN.

30 WRZESIEŃ
Garbarnia — Stal Rz.
Metal — Stal St. W.
GKS T. — GKS
Wisłoka — GKS J.
Zastał — BKS
AKS N. — Piast
Urania — Sparta
GKS W. — Star

7 PAŹDZIERNIK
BKS — Urania
Stal Rz. — GKS
GKS J. — Zastał

Sparta — GKS W.
Stal St. W. — Wisłoka
Star — AKS N.
Garbarnia — Metal
Piast — GKS Tychy

14 PAŹDZIERNIK
Metal — Stal Rz.
GKS — Piast
GKS Tychy - Star
Wisłoka — Garbarnia
Zastał — Stal St. W .

AKS N. — Sparta
Urania — GKS J.
GKS W. — BKS B.

21 PAŹDZIERNIK
BKS B. — AKS N.
Stal Rz. — Piast
GKS J. — GKS W.

Sparta — GKS Tychy
Stal St. W. — Urania
Star — GKS
Garbarnia — Zastał
Metal — Wisłoka

28 PAŹDZIERNIK
Piast — Star
GKS — Sparta
GKS Tychy — BKS B.
Wisłoka — Stal Rz.
Zastał — Metal
AKS N. — GKS J.
Urania — Garbarnia
GKS W. — Stal St. W.

4 LISTOPAD
BKS B. — GKS
Stal Rz. — Star
GKS J. — GKS Tychy
Sparta — Piast
Stal St. W. — AKS N.
Garbarnia — GKS W.
Metal — Urania
Wisłoka — Zastał

11 LISTOPAD
Star — Sparta
Piast — BKS B.
GKS—GKSJ.
GKS T. — Stal St. W.
Zastał — Stal Rz.
AKS N. — Garbarnia
Urania — Wisłoka
GKS W. — Mejal

18 LISTOPAD
BKS B. — Star
Stal Rz. — Sparta
GKS J. — Piast
Stal St. W. — GKS
Garbarnia — GKS T.
Metal — AKS N.
Wisłoka — GKS W.
Zastał — Urania

— Stal St. W.
— Garbarnia

25 LISTOPAD
Sparta — BKS B.
Star — GKS J.
Piast
GKS
GKS Tychy — Metal
AKS
Urania — Stal Rz.
GKS W. — Zastał

N. — Wisłoka

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 6 sierpnia 1973 r.

zmarł w wieku 76 lat

dr ALOJZY KOBYŁECKI
były prezes Rady Banku Spółdzielczego w Krakowie i dłu­

goletni działacz spółdzielczy.
Rodzinie Zmarłego okładamy wyrazy głębokiego współ­

czucia.
BANKU SPÓŁDZIELCZEGO w KRAKOWIE

RADA, ZARZĄD i PRACOWNICY
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Dziś nie ma chyba już nikt wątpliwości, źe woda

przestała być niewyczerpanym darem przyrody. Nale­
ży sobie to uświadomić szczególnie w Polsce, która

spośród 28 krajów europejskich, pod względem za­
sobności w wodę, znajduje się dopiero na 22 miej­
scu. Jesteśmy krajem ubogim w wodę. Tymczasem
zapotrzebowanie na nią wzrasta coraz szybciej. W
1970 roku łączne spożycie wody przez przemysł, lud­
ność, gospodarkę komunalną, energetykę - zamknę­
ło się liczbą 10 mld m sześć. Za 10 lat ma ono wzro­
snąć do 20 mld, a w 1990 roku - do 29 mld. Będzia
to o 6-7 mld m sześć, więcej, niż niesie Wisła do
morza, w ciągu całego roku.

Tam, gdzie biją
Z a

ŹRÓDŁA
Oczy Polski zwrócone są

więc na południe, gdyż właśnie
tu, w dorzeczu Wisły, znajdują
się największe zasoby wód po­
wierzchniowych kraju. Spły­
wają one największymi na­
szymi rzekami górskimi: So­
łą, Skawą, Rabą i Dunajcem.
Są to ponadto nieliczne już
w Polsce rzeki z czystą wodą.
Coraz trudniej przeto pogo­
dzić się z tym, że znaczna ich
część spływa bezużytecznie
Wisłą do morza. Mało tego,
w czasie nadmiernych opa­
dów deszczu występują groź­
ne w skutkach powodzie,
które w latach powojennych
przyniosły straty co najmniej
kilku miliardów złotych. Ist­
niejące zbiorniki w dorzeczu
górnej Wisły (Porąbka, Tre-
sna — Czaniec, Rożnów) za­
trzymują wprawdzie część wo­
dy, lecz ilości te są dalece
nie wystarczające w porów­
naniu z zapotrzebowaniem.

Tegoroczna czerwcowa po­
wódź, mimo że wystąpiła tyl­

ko na Dunajcu, spowodowała
kilkusetmilionowe straty. Gdy­
by nie zbiorniki w Czchowie
i Rożnowie, jej skutki były­
by o wiele ostrzejsze. Tym
bardziej więc dał się odczuć
znów brak zbiornika w Czor­
sztynie, który poważnie ogra­
niczyłby rozmiary powodzi w

dorzeczu Dunajca. Budowa
tego zbiornika ma ruszyć w

przyszłym roku. Ale idzie nie
tylko o Czorsztyn.

„PROJEKT WISŁA"

Trzeba coś zrobić z tą Wi­
słą i jej dorzeczami — wołał
już Bolesław Prus, wołał Ste­
fan Żeromski, wołali wybitni
polscy hydrolodzy. Słano w

tej sprawie memoriały do
władz międzywojennej Polski,
przedkładano projekty roz­
wiązań w latach powojen­
nych. Były to jednak tylko
projekty... Niemniej jednak w

wypadku Wisły, niezwykle
istotne znaczenie dla sprawy

jej zagospodarowywania ma

właśnie dobry projekt. Istnia­
ły bowiem różne koncepcje
rozwiązań, wywołujące kon­
trowersje między zaintereso­
wanymi partnerami, a więc
gospodarką komunalną, rolni­
ctwem, przemysłem, żeglugą
śródlądową itp. Spory i pole­
miki nie ułatwiały bynaj­
mniej podejmowania decyzji.
Szło o znalezienie takiego
wariantu, który stanowiłby
optymalne rozwiązanie. Mogła
to zapewnić jedynie nowo­
czesna technika badawcza
przy użyciu maszyn cyfro­
wych. W ten właśnie sposób
opracowany został „Projekt
Wisła”.

Polscy specjaliści — mówi
Maciej Jędrysik z warszaw­
skiego „Hydroprojektu”, jeden
z głównych współautorów
projektu — przy pomocy fun­
duszy ONZ opracowali w la­
tach 1969—1972 projekt kom­
pleksowego rozwoju systemu
wodnego rzeki Wisły w per­
spektywie do roku 2000. Po­

wstał on po raz pierwszy w

oparciu o modelowanie ma­
tematyczne, co umożliwiło
przeprowadzenie analiz i obli­
czeń dla dużej liczby warian­
tów możliwej zabudowy hy­
drotechnicznej dorzecza na­
szej królowej rzek. Komplek­
sowość opracowania polega
na tym, że uwzględnione w

nim zostały wszystkie naj­
ważniejsze dziedziny gospo­
darki wodnej: zaopatrzenia
w wodę gospodarki komunal­
nej, przemysłu, rolnictwa, o-

chrony zasobów wodnych
przed zanieczyszczeniami, o-

chrony przeciwpowodziowej,
a także problemy wykorzysta­
nia akwenów wodnych, dla
celów rekreacyjnych. Chcę w

tym miejscu uzupełnić — do-
daje inż. Jędrysik — że w

pracach brało udział 25 re­
sortowych instytutów i biur
projektów z 15 resortów oraz

komitety naukowe Polskiej
Akademii Nauk i instytuty
naukowe politechnik Warsza­
wy i Gdańska.

WIDMO DEFICYTU

WODY

Zapotrzebowanie na nią,
według obliczeń zawartych w

projekcie, wzrasta w dorze­
czu Wisły z 4,3 mld m sześć,
w 1968 roku cło około 15 mld
m sześć, w 1985 roku i- 34
mld w roku 2000. Gdyby u-

trzymany został bez zmian
obecny stan zagospodarowa­
nia dorzecza Wisły, czekałby
nas w konsekwencji poważny
deficyt wody. Bilans potrzeb
dokonany w „Projekcie Wi­
sła” wskazuje bowiem, że już
przed rokiem 1985 osiągnięty
zostanie „próg” możliwości w

dziedzinie zaopatrzenia w wo­
dę. Przewiduje się także, iż
między rokiem 1975 a 1985
całkowity deficyt wody wy­
niesie około 1,6 mld m sześć.,
a w następnym 15-leciu wzro­
śnie o dalsze 8,7 mld m sześć.

Wiąże się z tym ściśle in­
ny poważny problem. Rosną­
ce zapotrzebowanie na wodę
powiększać będzie również

Ilość ścieków, a tym samym
— systematyczne pogarszanie
jakości zasobów wodnych, w

czym coraz bardziej ujemną
rolę odgrywać będzie także
postępująca chemizacja rolni­
ctwa. Zahamowanie tych pro­
cesów jest niezmiernie trud­
ne, tym trudniejsze, im póź­
niej podejmowane będą środ­
ki przeciwdziałające. Zwłasz­
cza że już obecnie jakość wód
górnej Wisły jest bardzo zła.
Według oceny za rok 1970,
jej zasoby na odcinku od uj­
ścia Przemszy do ujścia Wi­
słoki — nie odpowiadają wy­
maganym normatywom, a od
ujścia Wisły do ujścia Sanu
— zaliczane są do III klasy
czystości, a więc do najniż­
szej według aktualnej klasy­
fikacji. Wisła w całym swym
biegu nie posiada już wód
pierwszej klasy, a blisko po­
łowa jej długości ma wody
zanieczyszczone powyżej do­
puszczalnych norm. Tym
smutniejsze jest więc to, że z

ogólnej ilości 314 czynnych
oczyszczalni na naszych rze­
kach, jedynie 106 oczyszczalni
— jak wykazały kontrole —

było w pełni sprawnych.

ZBIORNIKI

Cała zatem nadzieja — w

retencji, czyli w gromadzeniu
wód w zbiornikach. Dzięki
nim właśnie w decydującej
mierze będzie można zapobiec
groźbie deficytu wody w do­
rzeczu Wisły. Przedstawiony
w „Projekcie Wisła” perspek­

tywiczny program inwestycyj­
ny przewiduje Utworzenie sy­
stemu podstawowych zbior­
ników retencyjnych o kom­
pleksowym działaniu, zloka­
lizowanych w pierwszym rzę­
dzie na karpackich dopływach
(Skawie, Rabie, Dunajcu, Wi-
słoce, Sanie), a następnie na

głównych nizinnych dopły­
wach Wisły, jak Nida, Wieprz,
Pilica i Bug.

Podstawowe zbiorniki, ja­
kie planuje się na wymienio­
nych dopływach, powinny
zgromadzić 2,1 mld m sześć,
wody. Uzupełniać je będzie
dla spełnienia potrzeb lokal­
nych około 110 małych zbior­
ników o łącznej pojemności
700 min m sześć. Magazyno­
wana w zbiornikach woda nie
może być oczywiście zanie­
czyszczona. Dlatego w progra­
mie roku 2000 przewiduje się
budowę około 440 większych
oczyszczalni ścieków przemy­
słowych, komunalnych i gru­
powych — usytuowanych na

całym obszarze dorzecza Wi­
sły w zależności od istnieją­
cych i planowanych miejsc
głównych źródeł odprowadza­
nia ścieków.

Rzeki, niezależnie od funk­
cji gospodarczych, muszą za­
chować swoje walory natu­
ralne 1 wartości krajobrazo­
we. Wiąże się to wszak z

rozwojem turystyki, sportów
wodnych — słowem z szero­
ko pojętą rekreacją dla czło­
wieka.

TADEUSZ STEC

JT7 siążka jest brzydka jak noc
P* pochmurna, nieładna okładka,
* pośpiesznie robione reproduk­
cje. Książka jest równocześnie cieka­
wa, godna uwagi. Mimo wszystkie
oficjalności i etykiety w rodzaju
„Komunikaty naukowe”, „Przemó­
wienia”, „Referaty” — treść tej
edycji ma znaczenie niezwykłe.
„Ruch młodzieżowy w regionie kra­
kowskim w latach 1945—1948. Mate­
riały z sesji historycznej 29 czerwca
1972” (/WAG, RSW „Prasa—Książka—
Ruch”, Kraków 1973, komitet redak­
cyjny A. Kozanecki, T. Leśniak, J.
Mitera, J. Skarbowski, J. Sołtyk).
Przyznacie, że jak na materiał
wspomnieniowy i dokumentacyjny
dotyczący ruchu młodzieżowego, ty­
tuł jest ciężki i odpychający. A jed­
nak z wielkim zainteresowaniem
czytamy wszystko, bo większość czy­
telników (mówię to z całą odpowie­
dzialnością) odczytuje własne swe

dzieje, dzieje krakowskich organiza­
cji młodzieżowych w pierwszych la­
tach po wyzwoleniu, do okresu zjed­
noczenia organizacji młodzieżowych.

Referat Jana Mitery o charakterze
programowym zawiera wiele infor­
macji o Związku Walki Młodych,
OM TUR, „Wiciach”, AZWM „Zycie”,
Związku Młodzieży Demokratycznej
i informacje fragmentaryczne o od­
budowie i pracy Związku Harcer­
stwa Polskiego w tym okresie. Infor­

macje są ważne — mówią o organi­
zowaniu na nowo skupisk.młodzieży,
reaktywowaniu ZHP czy, w pewnyjn1
ograniczonym sensie, „Wici”. Pod­
kreślają daty, ba! wskazują adresy
pierwszych lokali organizacyjnych.
To wszystko jest bardzo ważne, po­
nieważ pamięć ludzka jest bardzo

zawodna i w tamtych latach •— wiem
to z własnej praktyki — bardziej
dbało się o dobre przygotowanie ze­
brania, niż o protokół z tego zebra­
nia. Mogą zaświadczyć o tym kole­
dzy z organizacji miejskiej OM TUR
czy pierwszego Zarządu Dzielnico­
wego ZMP w Krakowie-Kazimierzu.
Najwartościowsza część referatu Mi­
tery to próba opisu walki rewolucyj­
nej, walki krwawej o umocnienie
władzy ludowej w Krakdwskiem o-

raz procesu jednoczenia organizacji

wę młodych krakowian nad przy­
szłym kształtem naszej Ojczyzny,
nad obowiązkami chwili. I tę infor­
mację odpowiednio rozszerzoną i u-

dokumentowaną kopiami dokumen­
tów trzeba będzie włączyć chyba do
następnego wydania tej swoistej hi­
storii ruchu młodzieżowego w Kra-
kowskiem.

eferat Mitery uzupełniony jest
komunikatami, wypowiedziami

~a~*' w dyskusji oraz artykułami.
Autorzy tych wypowiedzi — Janina

Dzieło naszej
MŁODOŚCI

młodzieżowych. Tę część referatu
Jana Mitery mogę i muszę uzupełnić
informacją o zorganizowaniu w Kra­
kowie Kursu Jedności Młodzieży w

czerwcu roku 1948. Nie pisze o tym
ani Mitera w referacie, ani Bohdan
Waydowski omawiający w części
„Artykuły i informacje” działalność
Ko.rhitetu Jedności Młodzieży Demo­
kratycznej. A przecież z tego właś­
nie kursu zrodziła się późniejsza
„gromada dyskutantów” ZMP-ow-
skich, która w lokalu przy Rynku
Głównym 25 tak wspaniale, mło­
dzieńczo rozwinęła społeczną rozmo-

Sołtyk, Szydłowski, Sajboth, Pta-
szyński, Bartosz, Grzesio, Kruczkow­
ski, Woldenberg, Kozik, Szydłowski,
Kremer, Waligóra, Ratajczak, Szcze­
paniak, Rzeszot, Janina Zemanek,
Dziwisz, Siejkowski, Długosz i inni
wypowiadają się na ogół jasno, ope­
rują datami, liczbami. Nie unikają
również komentarza natury uczucio­
wej. Powiem szczerze, trochę mi tego
brak. Przecież wiadomo, w jakich
warunkach odradzał się ruch lewico­
wy młodzieży krakowskiej, jak wie­
le zależało od dobrze przeprowadzo­
nego wiecu-spotkania, od właściwej

propozycji personalnej — organizo­
wanie koła ZWM czy OM TUR. W
tym czasie każda inicjatywa lewico­
wa określona była mianem „dywer­
sji” narodowej przez ludzi prawicy,
którzy przecież nie złożyli broni.
Przenośnie i dosłownie. Wydaje mi
się konieczne wprowadzenie do
przyszłego wydania książki określe­
nia polityki organizacji młodzieżowej
wobec młodych żołnierzy Armii Kra­
jowej, którzy oddali swe siły w wal­
ce przeciwko Niemcom i w począt­
kowym okresie odbudowy kraju.

Autorzy referatów, wypowiedzi
dyskusyjnych, komunikatów itd. to

ludzie, którzy na wezwanie partii,
wierząc jej słowu oddali Ojczyźnie
najpiękniejsze lata życia. Jeździli
„na akcję reformy rolnej", organizo­
wali święta majowe i ludowe, mówi­
li o istocie upaństwowienia przemy­
słu.

W roku 1949 szedłem w pochodzie
pogrzebowym za trumną młodych
ZMP-owców zamordowanych pod­
stępnie przez przeciwników naszego
ustroju. Można by powiedzieć, że
książka pt. „Ruch młodzieżowy"
chce i tamtym ludziom poległym w

boju oddać sprawiedliwość. Byłoby
to jednak umniejszaniem celów i o-

siągnięć rzeczonych publikacji. Ich
największa wartość polega na uka­
zaniu zaangażowania politycznego
młodzieży. Żarliwość działania, przy-
wiązanić do treści roboty politycz­
nej, unikanie gromkich okrzyków
— przy wyraźnym manifestowaniu
swych poglądów — to wartości nie
przemijające.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Rozumiem
młodych

nistów. W 11 roku życia wstę­
puje w szeregi Czerwonego
Harcerstwa. Bierze czynny u-

dział w jego pracy. W 1939
roku jest zastępcą komendan­
ta Hufca,
stwo było
wą szkołą
łatwiejszą
w czasie
wówczas na kolei. Organizu­
je sabotaże przeciwko hitle­
rowskiemu okupantowi. Po
wojnie ubiera mundur oficer­
ski. Potem przechodzi do pra­
cy w ruchu obrońców pokoju.
Od tej pory nie rozstaje się

pracą społeczną.

Czerwone Harcer-
dla niego prawdzi-
źycia i walki. Tym
ma drogę do PPR

okupacji. Pracuje

*

— Praca FJN to praktycz-

Wpisuje:

BRUNON RAJCA

KSIĄŻKA POCHWAŁ
(KIESZONKOWA)

Str. 92
Treść wpisu: dot. wyobraźni

Tygodnik „Ekran” drukuje wypowiedź aktora wrocław­
skiego Bogusława Kierca z okazji spotkania na Ogólnopol­
skim Obozie — Sympozjum Środowisk Twórczych zorganizo­
wanym nad Jeziorem Augustowskim: „Dwa tygodnie inten­
sywnie twórczego żyda, czynnego marzenia. Bez granic
między tym, co się nazywa „życiem", a tym, co „sztuką”.
Tam można ją było WYBIEGAĆ, WYPŁYWAĆ, WYWOŁAĆ,
WYWĄCHAC... Miejsce i czas prowokowały, wabiły ją —

narzucały woli działanie... Nidzie indziej i z nikim innym
ne mógłbym zrealizować tych — jak je nazwać — widowisk,
zdarzeń wieloaspektowych (czy totalnych — jak chcą teore­
tycy) HYDROAEROGEOSTEREOAUDIOWIZUOAROMATY­
CZNYCH, które nie były li tylko krotochwilą." To niezwy­
kły artysta i dlatego potrafił wywąchać takie słowol

„Gazety Krakowskiej

Wydawnictwo

Żniwa w pełni. W kombinacie PGR Oborniki Śląskie dobiega końca zbiór rzepaku.
CAF — Hawałej

Str. 93
Treść wpisu: dot. szkolenia

Tygodnik „Zycie Gospodarcze" informuje: „Cechą charak­
terystyczną działalności reklamowej prowadzonej
przez handel wiejski w bież, raku jest szersze niż dotych­
czas włączenie do niego sprzedawców, którzy w ramach pro­
wadzonego dla nich powszechnego szkolenia zdobywają
podstawowe umiejętności w tej dziedzinie". Najpierw
więc sprzedają, a później się uczą sprzedawać.

Str. 94
Treść wpisu: dot. Polski

Tygodnik „Zycie Literackie" pisze: „Najbardziej obleganą
aktorką polską na festiwalu w Moskwie i najczęściej foto­
grafowaną, była POLA RAKSA. Jeden z japońskich produ­
centów Określił to riowet zwięźle: „Raksa — to Polska, a

Polska — to Raksa". Skoro tak, to dobrze źe zawczasu po­
myśleliśmy o drugiej Polsce!

Str. 95
Treść ■wpisu: dot. repertuaru

Liczne koncerty orkiestr dętych i zespołów regionalnych,
kiermasze sztuki ludowej i rewie mody wypełniają program
„Solińskiego Lata", które odbywa się w Bieszczadach. Nie­
spodzianką dla turystów są przedstawienia „Fizyków" Frie­
dricha DURRENMATTA w wykonaniu Teatru Amatorskiego
ZDK Huty „Stalowa Wola". Wesolutko!

Str. 96
Treść wpisu: dot. informacji

„Dziennik Polski" podał: „Zainteresowanie jakie budzi in­
westycja (mowa o przejściu podziemnym koło Dworca PKP

_ przyp. K.P.) wśród krakowian, wiele telefonów do budow­
niczych spowodowały, że począwszy od bieżącego tygodnia w

każdy piątek w godzinach od 16 do 17 w pobliżu hotelu
„Polonia" od strony ul. Pawiej pełnić będą dyżury przed­
stawiciele biura projektów, którzy udzielać mają wszystkim
zainteresowanym budową szczegółowych informacji". Należy
żałować, że MPK nie uruchamia takiego punktu informacyj­
nego. Moglibyśmy dowiedzieć się: jak i po co układa się szy­
ny tramwajowe?

Kolejne kartki (od str. 97) za tydzień.

— Gdybym ja był mordercą, po­
prosiłbym o taką przysługę urzęd­
niczkę obsługującą naszą centralkę.
Dziewczyna ma tyle podobnych zle­
ceń, że nawet by
prośbą. Albo do
wałbym ciebie.

— Mnie?
■— Naturalnie.

„Adasiu, zatelefonuj do szpitala
punktualnie o wpół do siódmej i za­
pytaj o zdrowie Maliszewskiego. Tak
się umówiłem z lekarzem. Mojego
kumpla dziś operowali. Ja nie mogę,
bo jak na złość mam spotkanie z

szałową babką. Przygadałem ją w

autobusie. Nie mogę odwołać tej
randki”. Nie zatelefonowałbyś?

— Rzeczywiście.
— A na drugi dzień, dla pewności,

żebyś nie miał żadnych zawodowych
skojarzeń, sam bym cię poinformo­
wał: „Wiesz, ten, facet, o którego
zdrowie wczoraj pytałeś w mcim
imieniu, umarł w nocy. Nasi dokto­
rzy, to nie lekarze, ale rzeżnicy.
Bardzo mnie to dotknęło, bo to był

nie zdziwiła się tą
tej roli zaśtngażo-

Powiedziałbym:

naprawdę fajny gość”. Podejrzewał-
być coś?

— Nie.
— I nie musiałbym cię zamordo­

wać, chociaż nieraz mam na to wiel­
ką chęć. Choćby za dzisiejsze, ła­
godnie mówiąc, wyrazy niezadowo­
lenia z mojej pracy.

— A nie zasłużyłeś na nie?
— Masz rację. Zasłużyłem. Pokpi-

łem sprawę. Trzeba z powrotem brać
się do roboty. Mam nadzieję, że tym
razem już nie spudłuję.

— Ja też na to liczę.
Po powrocie do siebie oficer mili­

cji przemyślał plan działania. Naj­
pierw porozmawia z żoną Maliszew­
skiego. Ta rozmowa powinna odbyć
się w jej mieszkaniu. Pozwoli to

prowadzącemu dochodzenie lepiej
poznać charakter człowieka, którego
zamordowano szklanką czystej wo­
dy.

Mieszkanie Maliszewskich znajdo­
wało się w nowych blokach w pobli­
żu Ogrodu Saskiego. Major dość
długo czekał, zanim wreszcie drzwi
się otworzyły.

s- Pan do kogo? — zapytała mło-

JANUSZ ZARZYCKI przed
dwudziestu laty na polecenie

“

J."**,1

partii objął funkcję sekreta­
rza Wojewódzkiego Komitetu współpraca partii, ZSL 1 SD
FJN. Od tej pory nieprzerwa­
nie jest związany z Frontem
Jedności Narodu. Znany i ce­
niony organizator społecznego
działania w województwie
krakowskim brał udział we

wszystkich ważniejszych ak­
cjach politycznych. Kampanie
wyborcze i czyny społeczne,
opieka nad dziećmi i budowa

dróg lokalnych, praca wśród
kobiet i młodzieży, organizo­
wanie zbiórki na Społeczny
Fundusz Budowy Szkół i Na­
rodowy Fundusz Ochrony
Zdrowia — to tylko niektóre
z przedsięwzięć Wojewódzkie­
go Komitetu FJN, nad reali­
zacją których czuwa nieustan­
nie jego sekretarz wraz z...

30-tysięczną rzeszą aktywu
społecznego we wsiach, gmi­
nach i miasteczkach, w całym
województwie.

w terenie — stwierdza J.
Zarzycki. — To szeroka

Niełatwa była droga J. Za­
rzyckiego do tej zaszczytnej
funkcji. Urodził się w robot­
niczej dzielnicy Krakowa —

Podgórzu. Już w młodzień­
czym wieku stykał się z dzia­
łalnością krakowskich komu-

z liczną rzeszą bezpartyjnych.
Owocem tego współdziałania

jest czyn wartości 400 min mie­
szkańców województwa na

drogach w roku ubiegłym i
ponad 500-milionowy czyn
społeczny w innych dziedzi­
nach gospodarki wojewódz­
twa.

Komitety FJN z każdym ro­
kiem lepiej przewodzą temu
wielkiemu społecznemu ru­
chowi. Potwierdziły to osta­
tnie wybory do komitetów
najniższych szczebli na wsi.
Wybrano do nich najlepszych
działaczy. Obok aktywistów
partii, ZSL i SD w ich skład
weszło około 55 proc, bezpar­
tyjnych. W rolniczych powia­
tach 80 proc, stanowią przo­
dujący rolnicy. Powiększyła
się ilość robotników, nauczy­
cieli, kobiet i młodzieży.

— Młodych mamy we Fron­
cie Jedności Narodu w dal­
szym ciągu za mało. A prze­
cież w wielu miejscowościach
udowodnili oni, że stać ich na

szybkie przeobrażanie swego
środowiska. Muszą przejąć
ster działania społecznego w

swoje ręce. Sam zaczynałem
młodo pracować społecznie,
rozumiem więc i popieram po­
czynania młodych — stwier­
dza nasz rozmówca.

EDMUND PIEKARZ

da, przystojna kobieta, ubrana w

letnią kolorową sukienkę.
— Chciałem mówić z panią Hen­

ryką Maliszewską,
— Ze mną? W jakiej sprawie? —

gospodyni przezornie nie otwierała
szerzej drzwi.

— Jestem z milicji. Oto moja legi­
tymacja.

Młoda kobieta uważnie przyjrzała
się dokumentowi i dopiero potem
zaprosiła nieoczekiwanego gościa:

— Proszę, niech pan wejdzie.
Mieszkanie składało się z dwóch

pokoi. Jeden, ten większy od razu

można było określić jako pomiesz­
czenie mężczyzny. Stało tu biurko i
kilka regałów wypełnianych aż po
sufit książkami. Przeważnie nauko­
we i techniczne. Poza tym znajdo­
wał się tu rówmież stół, mały barek,
wygodne fotele i niski tapczan. Na
podłodze duży, puszysty dywan.
Właśnie do tego pokoju Maliszewr
ska wprowadziła oficera milicji.
Drugi pokój miał znacznie mniejszą
powierzchnię. Duże lustro i pod nim,
na toaletce flaszeczki i słoiki z kos­
metykami wyjaśniały, że tu rezydu­
je pani tego domu.

— Słucham pana — gospodyni
wskazała gościowi jeden z foteli.

— Chciałbym porozmawiać na te­
mat jej męża. Niedawno zmarłego
dyrektora Maliszewskiego.

— W jakim celu? — kobieta nie
wydawała się skłonna do zwierzeń.

— Powiem szczerze, ta śmierć jest
bardzo zagadkowa.

— Początkowo też tak myślałam,
ale lekarze ze szpitala wyjaśnili, żę

mąż za późno zdecydował się na o-

perację.
— Pomimo to — major nie chciał

wprost dezawuować tej opinii — na­
gły zgon trudno wytłumaczyć wy­
łącznie tego rodzaju przyczynami.
Czy pani małżonek nie miał skłon­
ności samobójczych?

— Nonsens.
_— Widzi pani, w sprawie śmier­

ci pana Maliszewskiego wszczęto do­
chodzenie milicyjne. Na razie błą­
dzimy w ciemnościach. Nie można

wykluczyć błędu w przeprowadze­
niu operacji, zaniedbań służby szpi­
talnej po operacji, samobójstwa, a

nawet zbrodni. Możemy to wyjaś­
nić dopiero wtedy, kiedy dowiemy
się, jakim człowiekiem był zmarły?
Z jakimi ludźmi się kontaktował,
czy miał Wrogów? Czy był ktoś za­
interesowany w usunięciu go z tego
świata?

— Nawet ja — odpowiedziała
szczerze piękna pani, a widząc zdu­
mienie malujące się na twarzy ofi­
cera milicji szybko dodała — ale na­
prawdę tego nie zrobiłam.

— My nie twierdzimy, że popeł­
niono zbrodnię. Jednakże nie może­
my wykluczyć takiej hipotezy —

major ostrożnie dobierał słowa.
— Powiem panu. Dowiedziałby

się pan tego i tak, prędzej czy póź­
niej. Jak pan zauważył, nie noszę
żałoby. Nie jestem aż taką hipokryt-
ką, chociaż przez pewien czas, do
pogrzebu i po tej niewesołej cere­
monii musiałam dostosować się do
panujących konwenansów.

(c. d. n.)

PRZYKLASNĄC
INICJATYWIE

Zamieszczony w dziale
„Listów do redakcji" projekt
ob. Alojzego Cybulskiego
jest moim zdaniem bardzo
wzniosły i celowy. Nie ulega
wątpliwości, że najwięcej
zniszczeń otaczającej nas

przyrody, a także mienia

społecznego dokonuje źle
wychowana i rozpuszczona
młodzież. Myślę, że do akcji,
której inicjatorem jest A.
Cybulski, powinny włączyć
się wszystkie szkoły. Mają
one szansę przekonać mło­
dzież o potrzebie czuwania
nad porządkiem i konieczno­
ści zwracajtia uwagi swym
kolegom i rówieśnikom na

niewłaściwe zachowanie się.
Świadoma powagi sprawy
'młodzież szkolna powinna
spełnić znakomicie rolę stra­
żnika porządku i czystości.

HENRYK MAJERAN

Nowy Sącz

UCIĄŻLIWE
ROZLEWISKO

Od wielu lat kierownictwo
Państwowego Sanatorium
Przeciwgruźliczego w Jaro-
szowcu domaga się usunięcia
rozlewiska, które przeszka­
dza w dojściu i dojeździe do

tej placówki leczniczej. Mi­
mo wielokrotnych interwen­
cji Powiatowy Zarząd Dróg
Lokalnych w Olkuszu nie

ruszył nawet palcem, aby
coś w tej sprawie zrobić.
Prosimy o interwencję.

EDWARD ACHTELIK

pracownik sanatorium

TRAFILIŚCIE
W DZIESIĄTKĘ

Dowcip rysunkowy na o-

statniej stronie sobotniego
wydania „GK“ z dnia 30
czerwca o moście, który zbyt
dużo kosztował, aby po nim
chodzić — pasuje jak ulał do
naszego sławetnego mostu

im. Powstańców Śląskich,
który również zbyt dużo ko­
sztował, aby mogły po nim

jeździć tramwaje i samocho­
dy. Niechże zostanie on pom­
nikiem myśli twórczej pro­
jektantów!

EDWIN KOŁODZIEJ
Kraków, Rejtana 12

ZBYT DUŻA
Średnia szybkoSC
Pracuję jako kierowca w

Przedsiębiorstwie Tran­
sportu Handlu Wewnę­
trznego, Kraków, filia w

Bochni. Jestem kierowcą.
Do tego czasu mieliśmy
wyznaczoną średnią szyb­
kość na trasie 35 km/godz.
Ostatnio szybkość tę pod­
niesiono do 50 km/godz.
Jeżdżę samochodem cięża­
rowym. Według kodeksu
drogowego pojazd taki mo­
że osiągać na terenie zabu­
dowanym 50 km/godz, a

poza terenem zabudowa­
nym 70 km/godz. Należy
do tego dodać duży ruch
na naszych szosach. Jak w

tych warunkach można o-

siągnąć żądaną przeciętną?
Gdy zwracaliśmy się z

pretensjami do kierownic­
twa, odpowiadano nam, że­
by w kartach drogowych
pisać, że ze względu na

duży ruch zaleconej pręd­
kości nie można było osią­
gnąć. Aby być w porządku
z przepisami, trzeba na

każdej karcie wpisać takie
oświadczenie. Po co więc
wprowadzać takie absur­
dalne przepisy, skoro nie
można ich wykonać?

Nazwisko i adres znane

Redakcji
NIE RÓBMY
LUNAPARKU

Pocieszający jest artykuł
pt. „Budzenie rycerzy („Ga­
zeta Krakowska" nr 179/73),
który zapowiada radykalne
zmiany na korzyść krajo­
brazu i architektury, jakie
mają nastąpić przy dalszej
rozbudowie Zakopanego. O-
by! Mimo tych zapewnień
niepokojąco brzmi zapo­
wiedź budowy nowego hote­
lu w pobliżu Krokwi. Sły­
szałem, że rozbudowa mia­
sta w kierunku Tatr została
wstrzymana, w związku z

tym ocaleje reszta lasu w

dzielnicy Parcele Urzędni­
cze (ul. Szymanowskiego), z

'•zego zadowoleni są nie tyl­
ko mieszkańcy tej dzielnicy.
W związku z odstąpieniem
od dalszej zabudowy tere­
nów podreglańskich, niezro­
zumiały i niepokojący staje
się projekt lokalizacji
wspomnianego hotelu wła­
śnie w pobliżu gór.

W artykule „Budzenie ry­
cerzy" czytamy m. in. o Za­
kopanem, że: „...jest to Zara­
zem teren żyjący pod nieu­
stannym i rosnącym naci­
skiem fali ludzkiej, która
dąży tu z całego kraju".
Tak, jest to ruch żywiołowy,
któremu należy się przeciw­
stawić, ustalając — jak już
kiedyś napisałem — sensow­
ną przepustowość Zakopane­
go. Im więcej będzie atako­
wane miasto pod Giewon­
tem, tym więcej będą atako­
wane także Tatry, które mu­
szą być chronione przed za­
lewem ludzkiego żywiołu.
Tatrzański Park Narodowy
nie może stać się lunapar­
kiem, a takim, stałby się na

pewno, gdybyśmy nie ogra­
niczyli masowego zwożenia
ludzi w Tatry czy trzeba,
czy nie trzeba (w ramach '

akcji socjalnej).
ALEKSANDER ZACZYŃSKI j.

Zakopane

1
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Kiedy zakończenie

budowy
Domu Spokojnej Starości?
Sześć lat mija od momentu,

gdy rozpoczęto budowę Domu
Spokojnej Starości w Podgó­
rzu, przy ul. Wielickiej. Obec­
nie buduje się trzeci pawilon
mieszkalny DSS i przewidu­
je oddanie do użytku całe­
go kompleksu (wraz z czwar­
tym pawilonem oraz zaple­
czem socjalno-gospodarczym)
w roku 1975 — końcowym
roku 5-latki. Niestety, budo­
wa ta posuwa się w ślima­
czym tempie z winy w pierw­
szym rzędzie projektantów z

„Miastoprojektu”, którzy nie
dotrzymują kolejnych termi­
nów dostarczenia dokumenta­
cji wykonawcom. Według u-

staleń, dokumentacja miała
być dostarczona inwestorowi
zastępczemu DJN-2 do końca
czerwca i był to termin o-

stateczny, gdyż dwa poprzed­
nie: 31 marca i 31 maja nie
zostały dotrzymane. Ze wzglę­
du na to, że w połowie lipca
„Miastoprojekt” zasygnalizo­
wał Społecznemu Komitetowi
Budowy DSS, iż dokumenta­
cję może dostarczyć dopiero
w IV kwartale bm. zaistniało
niebezpieczeństwo wycofania
tej inwestycji z planu, co nie
tylko uniemożliwiłoby dotrzy­
manie planowanych terminów
jej zakończenia, ale także
spowodowało znaczne marno­
trawstwo społecznych środ­
ków zebranych na ten cel.

Konferencja z udziałem wy­
konawców, projektantów,
przedstawicieli Wydz. Zdro­
wia Prez. MRN oraz kierow­
nika Wydz. Budownictwa KW
PZPR — Adama Lenczow-

skiego, jaka odbyła się w dniu
wczorajszym w Społecznym
Komitecie Budowy Domu
Spokojnej Starości miała na

celu uzgodnienie ostatecznych
terminów i zapoznanie wszy­
stkich zainteresowa.nych z za­
istniałą sytuacją. W rezulta­
cie „Miastoprojekt" zobowią­
zał się dostarczyć dokumenta­
cję dla IV pawilonu do końca
bm. (stan zerowy) co umożli­
wiłoby sukcesywne otrzymy­
wanie przez wykonawcę nie­
zbędnych planów i kosztory­
sów i zapewniło dalsze pro­
wadzenie budowy i dotrzyma­
nie przez Krakowskie Przed­
siębiorstwo Robót Elewacyj-
no-Budowlanych ustalonych
harmonogramów. Całość do­
kumentacji, według zapew­
nień przedstawiciela „Miasto­
projektu” będzie gotowa do
31 października. Natomiast
przygotowanie projektowe bu­
dynku socjalnego na koniec
I kwartału przyszłego roku.

Wydaje się, że już najwyż­
szy czas by sprawę tej budo­
wy potraktować, poważnie i
zamknąć ją przynajmniej w

cyklu dziesięcioletnim, skoro
nie było żadnych możliwości
ukończenia jej w krótszym
terminie. Na miejsce w Do­
mu Spokojnej Starości ocze­
kuje wiele osób bytujących
często . w warunkach wręcz
tragicznych. Jednocześnie na

koncie SKB DSS spoczywa
8 min 192 tys. zł, czyli suma

umożliwiająca wybudowanie
czwartego pawilonu. Tymcza­
sem w trakcie budowy jest
dopiero trzeci, (ag)

Nieobozowa Akcja Letnia 1973

Wakacje nowohuckich dzieci
Na osiedlu Sportowym w

Nowej Hucie mieści się świe­
tlica młodzieżowa. Przez cąły
rok jest ona miejscem spot­
kań młodych, a liczne impre­
zy przyciągają, ich często na­
wet z najdalszych osiedli.

W okresie wakacyjnym
przy świetlicy m„ swoją sie­
dzibę sztab Nieobozowej Ak­
cji Letniej. Już drugi rok Hu­
fiec ZHP wspólnie z Wydzia­
łem Oświaty organizuje tutaj
turnusy dla tych dzieci, któ­
re nie wyjeżdżają latem poza
miasto.

Od Barbary Pasowskiej,
która pełni funkcje kierow­
niczki, dowiedzieliśmy się, że

turnusy cieszą się coraz więk­
szą popularnością wśród dzie­
ci z okolicznych osiedli. W
bieżącym roku od 10 lipca w

akcji wzięł' <uż udział ponad
150 dzieci, ale będzie ich jesz­

cze więcej. Turnusy trwają
bowiem do końca sierpnia.

Dzieci przebywają tu co­
dziennie w godzinach 10—17,
uczestnicząc w licznych im­
prezach. Chodzą więc na ba­
sen, biorą udział w grach i
zabawach świetlicowych, oglą­
dają specjalnie dla nich wy­
świetlane filmy. W najbliż­
szym czasie odbędzie się przy
ognisku spt tkanie z komba­
tantami II wojny światowej.
Dzieci będą także wykonywać
pamiątki dla żołnierzy w ra­
mach zajęć plastycznych. U-
czestnicy akcji zapewnione
mają również posiłki, a do­
bre wyposażenie świetlicy za­
wdzięczają Hufcowi ZHP.

Przy tak ciekawym i uroz­
maiconym programie dzieci
nie nudzą się. Naycet w mie­
ście świetnie wypoczywają.

(mb)

Jak pracować
w kanikułę

Sierpień, urlopy, upały —

ot, kanikuła. Na krakowskich
basenach tłok. Za miastem,
gdzie tylko skrawek zieleni '

strużyna wody — tłumy. Od­
wiedziliśmy kilka zakładów
pracy ze stereotypowymi py­
taniami — jak z absencją, jak
z urlopami. Nieprzypadkowo
były to przede wszystkim
przedsiębiorstwa usługowe.

W Prezydium Rady Naro­
dowej m. Krakowa zaczął się
najgorętszy okres — przygo­
towywanie planów i progra­
mów na przyszły rok. Nie

tylko nie pracuje się mniej,
ale ludzie zostają po godzi­
nach pracy. „Warto przyjść do
nas w niedzielne przedpołud­
nie — taki tu ruch’’.

Spółdzielnia Ogrodnicza
„Ziemi Krakowskiej” kłopoty
z brakiem rąk do pracy ma

zawsze, bez względu na po­
godę. W tej chwili sklepy
Spółdzielni mogą zatrudnić

natychmiast 40 ludzi. Trudno
też tak rozłożyć urlopy pra­
cowników, żeby wilk był syty
i owca cała — sklepy otwar­
te, ludzie wypoczęci. „Dobrze,
że sierpień,- jest w branży
handlowej miesiącem napraw­
dę ogórkowym — spokój,
mniejsze obroty’’.

Miejskie Pralnie czas urlo­
pu swoich pracowników wy­
korzystują na dokształcanie

tych młodych, którzy zatrud­
nieni będą w nowo otwiera­
nym kombinacie pralniczym.
Notują jednak wzrost liczby
zwolnień lekarskich. Czyżby
wskutek większej atrakcyj­
ności basenów kąpielowych?

W Miejskim Przedsiębior­
stwie Oczyszczania, podobnie
jak w innych zakładach za­
trudniających ludzi spoza
miasta, wielu pracowników
odchodzi na urlopy w zwią­
zku ze żniwami. Nikt jednak
nie wykorzystuje wszystkich
przysługujących mu wolnych
dni. W jesieni przyjdą wy­
kopki — i urlop znów będzie
potrzebny, (ban)

Teatr Regionalny
na odbudowę

Pomnika Grunwaldzkiego
Z ciekawą inicjatywą wy­

stąpił krakowski Teatr Regio­
nalny Towarzystwa Krzewie­
nia Kultury Teatralnej. Już
jutro o godzinie 15 na Rynek
Główny zapraszają mieszkań­
ców naszego miasta i tury­
stów członkowie „Krakow­
skiej Szmelcpaki” Stanisława
Tałacha oraz „Osiem sióstr”
Knapikówien z Prądnika
Korzkiewskiego. Oba zespoły
dadzą koncert obok Ratusza,
a następnie członkowie zespo­
łów zbierać będą datki na od­
budowę Pomnika Grunwaldz­
kiego. Miejsce imprezy zosta­
ło w czynie społecznym zra-

diofonizowane przez pracow­
ników Rejonowego Urzędu
Telekomunikacyjnego, tak, że

wszyscy obecni będą mogli
dobrze słyszeć śpiew i mu­
zykę.

Studenci-

sportowcy
studentom-

rolnikom

Przy al. 29 Listopada powstają nowe pomieszczenia dla
Wydziaiu Ogrodniczego Akademii Rolniczej. Przed kilku ty­
godniami wykonano wykopy, a obecnie trwają prace przy
betonowaniu stóp fundamentowych.

Ciężka to praca. Wykonują ją jednak ludzie, którym wy­
siłek fizyczny nie jest obcy — studenci krakowskiej Akade­
mii Wychowania Fizycznego z tzw. roku zerowego. Przyje­
chali na studia z całej Polski i wkrótce po szczęśliwie zda­
nych egzaminach wzięli do ręki łopaty w ramach Studenc­
kich Praktyk Robotniczych. Pracuje ich tutaj 20 codziennie
od 7 do 15. Uwijają się jak mogą, bo podpisali umowę na

wykonanie konkretnej pracy, właśnie owych stóp fundamen­
towych. Jeżeli skończą przed upływem miesiąca — wcześniej
będą mogli wyjechać na wypoczynek. I wszystko wskazuje
na to, że zakończą pracę ok. 20 sierpnia.

Właściwie jak sami twierdzą mogliby pracować jeszcze
szybciej, gdyby nie kłopoty z dostawą betonu. Nierzadko cze­
ka się na samochód wiozący nową porcję niemal godzinę.
Ten czas wykorzystują na przymusowy wypoczynek jedząc
dostarczane przez Akademię Rolniczą owoce i warzywa. Bo
inwestor dba o nich szczególnie — od przyszłych sportowców
zależy postęp prac na budowie, a tu za niespełna dwa mie­
siące wbudowanie kamienia węgielnego. Często więc w od­
wiedziny przychodzą przedstawiciele władz uczelinanych AR,
aby rzucić okiem na roboty. I są niezwykle zadowoleni z

szybkiej pracy młodych sportowców, podobnie jak mistrz
budowy Józef Kańczura z KPBM, z którym w przerwie w

pracy studenci AWF ucinają sobie pogawędki, (wam)
Fot. O. Link

Jan Suzin

w Non-Stopie
Trwa ZMS-owska akcja

„Tym co pozostają latem
w Krakowie”. W jej ra­
mach uruchomiono przed
kilku tygodniami popular -

ny Non-Stop na Błoniach.
Codziennie w godzinach
17—21.30 odbywają się taro

występy młodzieżowych. ze­
społów muzycznych (do 13
sierpnia koncertują „Tru­
badurzy”), organizowane są
konkursy, prezentowana
jest dyskoteka.

W nadchodzącą niedzielę
zabawy poprowadzi znan>

spiker warszawskiej TV —

Jan Suzin. Będzie on rów­
nież opowiadał o ciekawo­
stkach telewizyjnych.

Na osiedlu Podwawelskim

sklep spożywczy
Nareszcie mieszkańcy osie­

dla Podwawelskiego doczekali
się sklepu ogólnospożywczego.
Dotychczas zmuszeni byli ku­
pować artykuły pierwszej po­
trzeby w kioskach spożyw­
czych, których zaopatrzenie
nie było najlepsze. Stąd liczne
skargi, narzekania i pretensje
mieszkańców osiedla pod
adresem Wydziału Handlu
Prezydium RN m. Krakowa.

Wczoraj została uruchomio­
na tak potrzebna placówka
handlowa. Sklep spożywczy
nr 370 posiada 280 m kw po­
wierzchni, z czego na część
handlową przypada 157 m.

Resztę zajmują biura, sanita­
ria oraz magazyny. Te ostat­
nie zlokalizowane są w piw­
nicach i posiadają połączenie
z częścią handlową za pomocą
dźwigu elektrycznego o noś­
ności 100 kg. Również w piw­
nicy zostały zamontowane no­
woczesne agregaty chłodnicze.

Wyposażenie sklepu koszto­
wało przeszło 350 tys. zł. W
najbliższych dniach zostaną
jeszcze dostarczone i zamon­
towane w sklepie samoobsłu­
gowe lady chłodnicze, które
zastąpią dotychczasowe rega­
ły.

(ga)
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BAGATELA (Barbakan): Molier:
Szelmostwa Skapena — 20. LUDO­
WY (Os. Teatralne 34): Fredro:

Damy 1 huzary — 17.

APOLLO: Oszukany (USA, 18

lat) — 10. 12 .30; Niebieski żołnierz

(USA, 16 lat) — 15.45, 18.. 20.15. KI­
JÓW : Simon Bolivar (hiszp. 14

lat) — 17, 19.30. KULTURA: Mat­
ka Joanna od aniołów (poi., 16

lat) — 18, 20.15. MASKOTKA: Zło­
ta wdówka (fr., 18 lat) — 15.30,
17.30, 19.30. ML. GWARDIA: Mał­
żonkowie roku II (fr.-wł., 14 lat) —

14.45, 17, 19.15. NON STOP: Haj­
ducy kapitana Angola (rum., 14

lat) — 21.30 . SZTUKA: Bullltt

(USA, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. U-

CIECHA: Odstrzał (USA, 16 lat) -

15.45, 18, 20.15. UGOREK: Był so­
bie łajdak (USA, 16 lat) — 19. TĘ­
CZA: niecz. WANDA: Palec boży
(poi., 16 lat) — 10, 12.15, 15.45. 18.

20.15. WARSZAWA: Śmiech w

ciemności (ang. 18 lat)' — 15.45, 18,
20.15: WISŁA: Gringo (wl„ 16 lat)
— 15.45, 18; Anatomia miłości (poi.,
16 lat): — 11, 20. WOLNOŚĆ: Po­
jedynek na wietrze (jap., 18 lat)
— 15.45, 18, 20.15. WRZOS: Pojedy­
nek rewolwerowców (U.SA, 16 lat)
— 15.45, 18. 20. ZUCH: Cudowna

lampa Aladyna (fr., 7lat)—17.
KDF ZWIĄZKOWIEC: Chłopcy z

placu broni (węg., 11 lat) — 15.45:
Dom państwa Bori'es (fr., 14 lat)
— 18, 20.15

KINA W NOWEJ HUCIE:
ŚWIT d. SALA: Absolwent

(USA, 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT m. SALA: Pan Hulot

wśród samochodów (fr., 11 lat) —

15, 17, 19. ŚWIATOWID d. SALA:

Smic, Smac, Smoc (fr., 16 lat) —

16, 18, 20. ŚWIATOWID m. SALA:

Beatrice Cenci (wł., 18 lat) — 15,
17.15, 19.30. SFINKS: Małżonkowie

roku II (fr.-wł.; 14 lat) — 16, 18, 20.
WIELICZKA — Górnik: • Gang­

sterski walc.
SKAWINA — Junak: Mały wiel­

ki człowiek, Hutnik: Poszukiwa­
nie.

ZOO (Las Wolski): codziennie

od godz. 9 do zmroku.
OGROD BOTANICZNY (Koper­

nika 27):-od godz. 8 do zmroku.

WAWEL: komnaty (12—18), Zbro­
jownia (12—18). SUKIENNICE (10
— 16). SZOŁAYSKICH: pl. Szcze­
pański 9 (10—16). CZARTORY­
SKICH: Jana 19 (10—16). DOM MA­
TEJKI: Floriańska 41 (12—18). NO­
WY GMACH: Al. 3 Maja 1 (10—
16). HISTORYCZNE: Jana 12 (9—
15), Rynek GL 35 (9—15), Szpital­
na 21 (9—15), Franciszkańska 4

(9—15), Wieża Ratuszowa (8.30—
14.30). ARCHEOLOGICZNE: Posel­
ska 3 (10—14). PRZYRODNICZE:

Sławkowska 17 (10—13). MUZ. LE­
NINA: Topolowa 5 (9—18). KTF:
Boh. Stalingradu 13 (9—21). PA-

WILNON WYSTAWOWY: pl.
Szczepański 3 (11—18). ETNOGRA­
FICZNE: Wolnica 1 (11—15). Podz

kościoła św. Wojciecha (9—18)
MUZ. MŁ. POLSKI: Tetmajera 28

(11—14). MUZ. LOTNICTWA: Czy-
żyny (10—14). KOPALNIA SOLI w

Wielczce (8—18). MUZ. W PIESKO­
WEJ SKALE (10—16).

ciół. 8.10 Muz. 9.00 Wiad. 9.05 Kon­
cert na instrumenty. 9.45 Śpiewa
„Mazowsze”. 10.00 Wiad. Co czyta
kraj. 10.08 Jazz. 10.40 Co słychać
w święcie. 11 .45 Lato z Radiem.

11.55 Kom. o st. wód. 12.05 Z kra­
ju i ze świata. 12 .30 Koncert ' ’-

czeń 12.50 Muz. 13.24 Poradnik rol­
nika. 13.35 Konc.. dla wczasowi­
czów. 14.00 Alert dla biosfery. 14.05

przeboje. 14 .30 Sport to zdrowie.
14.35 Śpiewający aktorzy. 15.00

Wiad. 15.05 Śpiewający instrumen­
taliści. 15.30 Refleksy. 15.35 Estra­
da przyjaźni. 16.00 Wiad. Tu dru­
ga zmiana. 16.10 Muz. rozrywk.
16.30 Studio ML: „Chłopcy na pra­
ktykach”. 16.35 Płyty; 17.0^ Studio

ML: Radio-kurier. 17.15 Studio no­
wości. 17.50 Z księgarskiej lady.
18.05 Z archiwum piosenki. 18.30

Fala 73. 18.40 Wspólcz. muz. in­
strumentalna. 19.05 Muz. i aktualn.
19.30 Scena 1 film. 20.00 Wiad. 20.15

Gwiazdy polskich estrad. 20 50
Kronika sport. 21.00 Muz. 21.25

Aktualn. kult. 21.30 Poznań na mu­
zycznej antenie. 22.00 Wiad. 22.05

Plakat reklamowy. 22.35 Muz 23.00
Wiad. 23.10 Korespond. ź zagr. 23 15

Muz. 24 .00 Wiad. 0.05—3.00 Tr, X

Gdańska.

PROGRAM II

3,03 Muz. 3.30 Wiad. 3.35 Muz. 4 .30

Wiad. 4.35 Dzień dobry pierwsza
zmiano. 5.00 Muz. 5.30 Wiad. 5.35

Posłuchaj i przemyśl. 5.45 Aud. dla
wsi. 5.55 Melodie na dzisiaj. 6.10

Kalendarz Radiowy. 6 .15 Muz 6.30
Wiad. 6.35 Komentarz dnia. 6.50

Gimn. 7 .00 Progn. pog. 7.0! x'r. z

Rzeszowa. 7 .30 Wiad. 7 .35 Przed

pierwszym dzwonkiem w gminnej
szkole. 7 .44 Muz. 8.25 Progn. pog.
8.30 Wiad. 8.35 Studio ML: „Po­
zdrowienia z wakacji”. 8.45 Muz.

9.00 Jan Maklakiewicz — Poemat

symf. 9 .20 Muz. 9.40 Dla przed­
szkoli 1 dziecińców wiejskich: „Na
Kurpiach”. 10.00 Znaki' czasu:

„Boy — kronikarz 1 satyryk Mło­
dej Polski”. 10.30 Z nagrań słyn­
nych orkiestr 1 dyrygentów ra­
dzieckich. 11 .30 Wiad. 11 .35 Postęp
w gospodarstwie domowym. 11 .55
Kom. o st. wód. 12 .05 Dać latom

więcej, życia. 12 .25 Melodia 1 pio­
senki. 12.40 Od tramwaju konne­
go do metra. 12.5C Radio-reklama.

13.00 Koncert dnia. 13.30 Wiad.

13.35 „Wilk, ryś 1 panna” — opow.
J. Meissnera. 14 .00 Więcej, Iepiejj
taniej. 14,15 Tu Radio Moskwa.
14.35 Muz', operowa. 15.00 Radiola­
rie. 15.40 Amatorskie zespoły przed
mikrofonem. 16.00 Alfa i Omega.
16.11 Tr. z Rzeszowa. 17.00 „Kra­
kowskie Towarzystwa Naukowe”.

17.20 Konc. życzeń 18.05 W rytmie
sport. 18.2;) Dziennik krak. 18;30
Echa dnia. 18.40 Antena nowato­
rów. . 19.00 Studio Mł.: „Sąd nad

poglądem”. 19.15 25 lekcja jęz.
niem. 19.30 Koncert symf.: J. S.
Bach. — Msza h-moll. 20.40 Dysk,
film, (w przerwie). 22.07 Z kraju
i ze świata. 22.27 Wiad. sport. 22.32

Muz. romant. 23.00 Po raz pierw­
szy na antenie. 23.30 Wiad. 23.40

Z muzyki XX w.

Na UKF 68,75 MHz — z Kr. (lok.)
16.15 Film i operetka. 16.35 „Poe­

tycki® gawędy opowieści” — J.'
Fraśik. 16.50 Miniatury instr. 1 wo-_

karne,

PROGRAM III

9.00 1 17.05 „Lesio” — pow. 10.35
Interradio. 11.05 „Klub Pickwlc-

ka” — ode. 3 . 11.45 „Umarli rzu­
cają cień” — pow. sens. 12.05 Z

kraju i zę świata. 12.25 Za kierow­
nicą. 16.05 Gwinejskie wybrzeża —

gawęda. 17.15 Mój magnetofon.
17.40 Ziemia 1 sól. 19.05 „Przemi­
nęło z wiatrem” — pow. dźwięk,
ode. I . 19.35 Muz. poczta UKF. 20 z5

Pogrzeb w taśmotece. 21 .50 Ope­
ra tyg. „Cyrulik Sewilski”. 22.15
Jazz. 23.00 Liryki G. Apolliriaire’a.
23.05 Koncert dla melomanów: D,
Kabalewski.

I

Za zmiany wprowadzone w

ostatniej chwili w programie
kin, teatrów, radia 1 TV, Re­
dakcja nie blerze odpowie­
dzialności.

TELEWIZJA!

Teksty B. Leśmiana

w Teatrze TV
W niedzielę, 12 sierpnia,

krakowski ośrodek telewizyj­
ny nada w II programie wi­
dowisko poetyckie — „Nie ma

ptaków połowicznych” opar­
te na tekstach Bolesława Le­
śmiana.

Scenariusz spektaklu przy­
gotowali: Anna Lutosławska
(która zajęła się również re­
żyserią) i Krzysztof Mikla­
szewski. Muzykę napisał Zyg­
munt Konieczny, a autorką
scenografii jest Anna Jakie-
łek. Wystąpią — Anna Luto-;
sławska, Mikołaj Grabowski,
Jerzy Nowak i Jerzy Stuhr.
W widowisku, obok utworów
poetyckich pomieszczono tak­
że fragmenty publicystyki li­
terackiej Leśmiana. Początek
widowiska o godz. 18,15.

Krakowski baedeker
czyli

zbiór najrozmaitszych różności, które absolutnie

nie mogq być pomocne przy zwiedzaniu miasta

PRZERWY

W DOSTAWIE PRĄDU
Zakład Energetyczny Kraków—

Miasto przeprasza za przerwy w

dostawie energii elektrycznej:
— w dniach od 13 do 18 sierpnia,

w godz. 7—14 na os. Wiejskim
Bleńczyce, ul. Polewki, Szyb­
kiej ;

— dnia 16 sierpnia, w godz. 5 .30—

16, na os. Tysiąclecia bl. 48—51,
54, 55;

— dnia 18 sierpnia, w godz. 5,30—
16, na os. Złotego Wieku bl. 40.

Bliższych informacji udziela

Rejon Energetyczny Nowa Huta,
tel. 412-10.

SUKIENNICE
— przed­

ostatnia budowla, któ­
ra ostała się w całości

na Rynku po kolejnych
porządkowaniach. Po in­
nych kramach są tylko o-

gromne — podobno —

piwnice. Fundacja królew­
ska z kramami z Cepelią,
ze sławnymi wszędzie ma­

szkaronami i attyką, z naj­
starszą polską galerią sztu­
ki, ze sławnym nożem,
którym brat zadźgał brata,
z latarniami gazowymi i
ostatnim latarnikiem, ze

słynnym „Noworolem” i o-

sławionym „Tramwajem”,
wydawałoby się — zabyt-
kowo-turystyczny szlagier

pierwszej klasy. A jednak
w zeszłym tygodniu zapy­
tał nas młody człowiek, z

wyglądu uczeń liceum, w

odległości jakichś 50 m od
tego architektonicznego
cuda:

— Panie, a gdzie tu są
Sukiennice? Bo umówiłem
się od strony pomnika.
Pomnik to ten, a te Su­
kiennice...?

Teatr im. j. sło­
wackiego. Stołecz-
no-królewskie miasto

Kraków nie chciało być
gorsze od stolicy Francji,
zafundowało sobie kopię
Opery paryskiej. Przebie­
giem budowy interesowali
się wszyscy. Niezliczonym
plotkom — m. in. na te­
mat kiepskich fundamen­
tów — też nie było koń­
ca.

— Przepraszam pana,
czy to prawda, że tu

_ się
wali? — zapytał kiedyś je­
den z przechodniów pro­
jektanta gmachu, Jana Za-

wiejskiego.
— Owszem, wali się, ale

w mordę.
Nie zawaliło się. Gmach

stoi do dziś.

INFORMACJA SL. ZDROWIA:
371-11. TELEFON ZAUFANIA 377-55

(godz. 17—22), MLODZ. TELEFON

ZAUFANIA 611-42 (15—17 z wyj
niedziel). INFORMACJA O USŁU­
GACH 565-88, 228-56 , PORADNIĄ
d.s. wychowania seksualnego mło­
dzieży 357-67 (godz. 14—18). TELE­
FON ZAUFANIA MO 216-41.

Mieszkańcy osiedla Podwawelskiego już są zadotooleni —

po latach otwarto nareszcie sklep na ich osiedlu. Ale co ma­
ją powiedzieć krakowianie zamieszkali na innych osiedlach.
Latami przychodzi im zaopatrywać się w prowizorycznych
kioskach, czy byle jak skleconych budkach. Latem jeszcze
pół biedy, ale zimą? A w takich warunkach prowadzi się
handel m. in. na osiedlu Widok. Prywatni sklepikarze, któ­
rzy otrzymali tutaj lokalizację na swoje placówki zdążyli
jednak postawić solidne stragany (na naszym zdjęciu) —

wiedzą bowiem, że upłynie parę dSbrych lat zanim pojawią
się pierwsze pawilony. A i tak powierzchnia handlowa bę­
dzie wówczas za mała, bo ludzi znowu przybędzie. Dopraw­
dy błędne koło. Czy nie możnaby w nowych osiedlach naj­
pierw budować pomieszczeń handlowych, które w czasie prac
nad wznoszeniem mieszkań służyłyby budowlanym jako za­
plecze socjalne? Potem do tych lokali od razu mogą się
wprowadzać handlowcy. Pomysł to nie nowy. Stosuje się ta­
ki system w wielu miastach — szkoda, że nie w Krakowie,

(wam)
Fot. W. Machnicki

CHIRURGICZNY, Prądnicka 80.

LARYNGOLOGICZNY, Kopernika
23. NEUROLOGICZNY, Botanicz­
na 3. UROLOGICZNY, Prądnicka
35. OKULISTYCZNY, Kopernika 38.
CHIRURGIA DZIEC., Prokoclm.

POGOTOWIE

wypadki 09

przewozy 380-50

625-50, 657-57

209-01, 295-77

422-22, 417-70

Siemiradzkiego 1

zachorowania i

Podgórze
Grzegórzki
Nowa Huta

Dietla 76 (tlen), Lubicz 7, Kro­
woderska 74, Konopnickiej 3,
Pstrowskiego 27, Os. Kozłówka, N

Huta: Os. Wandy 23 (tlen), Os. Na

Stoku bl. 1 .

PROGRAM I

5.00 Wiad. 5.05 Rozmait roln. 5.25
Piosenki. 3 .45 Rolniczy kwadrans.
6.00 Wiad. 6.05 Gimn. 6.15 Muz. 8.40

Co nowego w GS-ie. 6 .45 Takty i

minuty. 8.00 Wiad. 8 .05 U przyja­

PROGRAM I

10.00 W upojnym rytmie tanga —

film rum. 11.30—16.25 Przerwa. 16.25

Program dnia. 16.30 Dziennik. 16.40
Nie tylko dla pań. 17.10 Sztuka
niemiecka około roku 1500 — pr.

oświatowy (kol.). 17.40 Kronika

(Kr). 18.00 Teleferie. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik (kol.) . 20.15

Podwójna Margaretka — bulg. pro­
gram rozrywkowy. 21.35 Teatr TV

na świecie: I koń się potknie. 22 .50

Dziennik i wiad. sport. 23.10 Pro­
gram na sobotę.

PROGRAM II

17.20 Program dnia. 17.25 Ostat­
nia wielka granica — pr. publ.
17.55 Spotkanie z jazzem (Kr). 18.25
Letnia niedziela — pr. publ. 18.55

Port lotniczy. 19.20 Dobranoc. 19.30

Dziennik (kol.) 20.15 Edukacja ro­
dzinna — pr. publ. (Kr). 20.40 We­
sele jakich mało. 21.05 Z albumu

wspomnień o Edith Piaf — pr.
franc. (kol.). 22 .05 24 godziny
(kol.). 22.15 Program na sobotę.

'wypadki
KRAKSY

L -1

♦ Na ulicy i-iastowskiej do­
szło do zderzenia dwóch samo­
chodów. Kierowca „warszawy”
— Grzegorz Zbyszewskl zamie­
szkały w Budapeszcie doznał

poważnych obrażeń i zmarł w

szpitalu. ♦ Drugi śmiertelny
wypadek miał miejsce na ul.

Konopnfickiej na przejściu dla

pieszych koło boiska „Garbar­
ni”. 61-letni Jan Górowicz usi­
łował na czerwone światło

przejść przez jezdnię i dostał

się pod samochód „star”. Zgi­
nął na miejscu. ♦ Na ul. Wie­
lickiej motocykl potrącił Hali­
nę Maciejewską zam. ul. Pła-
szowska 15, która doznała zła­
mania nogi i wstrząsu mózgu.
♦ Na ul. Kurniki cofający się
samochód najechał na Fran-

eziszkę Grabską zam. ul. 29 Li­
stopada 23, którą doznała

wstrząsu mózgu. (s)
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